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“Poznans

Ciekawy proces posłów 
w Czechosłowacji

Praski sąd wyborczy rozpatrywał w 
tych dniach oryginalny sprawę. Stronnic­
two niemiecko-a^rame wystąpiło z wnios­
kiem pozbawienia mandatu dwóch człon­
ków partji, którzy wbrew uchwale komite­
tu wykonawczego niemieckiego stronnictwa 
agrarnego glosowali przeciwko rządowym 
projektom ustaw. Posłami tymi, którzy w 
roku ubiegłym naruszyli dyscyplinę partyj­
ną i wnieśli ferment do obozu agrarjuszy 
niemieckich, byli dwai wybitni działacze te 
go oobzu: Mayer i rlanreich. Posłowie ci 
odmówili najpierw oddania swych głosów 
za rządowym projektem ustawy o reorgani­
zacji administracji państwowej, następne 
glc .wali przeciwko rzędowym ustawom 
wojskowym i przeciwko preliminarzowi 
budżetowemu, wreszcie rozwinęli w zniem 
czonych prowincjach Czechosłowacji oży­
wioną agitację przeciwko współpracy nie­
mieckiego stronnictwo agrarnego z rządo- 
wcmi partjami czeskosłowackiemi. Niemiec­
kie stronnictwo agrarne, nie mogąc tolero­
wać karygodnej działalności swych człon­
ków, zmuszone było wnieść skargę do sądu 
wyborczego i obu oskarżonych, wykluczyć 
z klubu parlamentarnego agrarjuszy nie­
mieckich. W skardze sądowej, partja agrar­
na podkreśla, że wymienieni jrowyżej poslo 
wie, głosując wraz z opozycją przeciwko 
projektom rządowym dopuścili się grubego 
naruszenia dyscypliny partyjnej i z tego 
względu powinni być rozbawieni manda­
tów poselskich, zdobytych dzięki ich przy­
należności do stronnictwa agrarjuszy nie­
mieckich.

W wyroku sądu wyborczego stwierdzo 
no, że obaj oskarżeni nie dotrzymali zobo­
wiązań, wynikających z podpisania rewer­
su partyjnego, i wobec tego powinni zrzec 
się piastowanych mandatów poselskich 
Rozpatrując sprawę posłów Mayera i Han- 
reicha, sąd wyborczy poświęcił specjalną u 
wagę stronie prawnej całego sporu, i wy­
kazał ponad wszelką wątpliwość, że nie 
mieckie stronnictwo agrarne jest uprawnio­
ne domagać się, by obaj posłowie zrzekb 
się mandatów.

Fakt, że sąd wyborczy bez zastrzeżeń 
stanął na stanowisku skarżącego stronnic­
twa politycznego, nie jest bynajmniej następ 
stwetn jakiejś tradycji politycznej. Podob­
nych spraw było w Czechosłowacji już kil­
ka, a sąd wyborczy przy ich rozpatrywa­
niu kierował się zawsze lt tylko względami 
ściśle rzeczowemi. W swoim czasie nn. wiel 
kie poruszenie wywołała skarga czeskoslo- 
wackiego stronnictwa agrarnego przeciwko 
jednemu ze swych najwybitniejszych człon­
ków, byłemu ministrowi i marszałkowi se­
natu, Karolowi Ptaszkowi, który również 
naruszył dyscyplinę partyjną. Nie bacząc na 
pełną zasług przeszłość oskarżonego, sąd 
wyborczy trzymał się ściśle obowiązujących 
praw i ustaw i wydał wyrok, pozbawiający 
Praszka mandatu poselskiego.

Sprawa posłów: Mayera i Hanreicha, 
Którzy jeszcze pół roku z taką energją i gwał 
townością występowali przeciwko miesz­
czańskiej koalicji czeskoslowackoniemiec- 
kiej, zasługuje na uwagę z innego jeszcze 
względu. Stronnictwo niemieckie pozbawia 
gandatu dwóch swych posłów — również 
Niemców — jedynie dlatego, że głosowali 
wbrew uchwale partji przeciwko rządowe­
mu projektowi ustawy, uznającej w całej pel 
J! prawa suwerenne państwa czeskosłowac 
Wj- Jeszcze przed trzema laty było rzeczą 

do pomyślenia, by choćby jeden Niemiec 
j osował w parlamencie za ustawą, której 
głównym celem jest umocnienie struktury 
Wewnętrznej republiki Czeskosłowackiej. 
Me ulega wątpliwości, że wówczas w ca-

Obozie niemieckim podobny czyn wy­
wołałby żywiołowe wprost oburzenie. Dzi-

Nota polska do Waldemarasa
Żąda odpowiedzi "tak" albo „nle“

W odpowiedzi na notę litewską z dnia 
16 stycznia 1928 r. wystosowana została do 
litewskiego prezesa Rady Ministrów i Mini­
stra Spraw Zagranicznych Waldemarasa 
nota następująca:

W piśmie Pańskiem z dnia 16 stycznia 
1928 roku uważał Pan za konieczne sprosto 
wać nieścisłości, jakich dopuściłem się — 
według Pańskiego mniemania — w moim 
przedstawieniu rozmowy naszej z dnia 14 

dnia r. ub. w Genewie.
N5e mam bynajmniej zamiaru dyskuto­

wać na temat słuszności twierdzeń Pana, a- 
ni też prostować ich ze swej strony, gdyż 
taka polemika nie mogłaby doprowadzić do 
celu, do którego powinniśmy obaj dążyć, 
a którym jest doprowadzenie w jaknaikrót- 
szym czasie do porozumienia pomiędzy Pol 
ską i Litwą. Ograniczę się jedynie do wyra­
żenia życzenia, aby wszystkie nasze przysz­
łe rozmowy —- o ile będziemy mieli do nich 
okazję — były stenografowane i wciągnię­
te do protokółów przez nas obu podpisa­
nych.

Co się tyczy innych kweslyj, podniesio­
nych przez Pana w Jego nocie, sądzę, że 
przedewszystkiem należałoby, aby zechcial 
Pan sprecyzować czyniony mi zarzut, iż blę 
dnie rozumiem sens następującego ustępu 
rezolucji Rady Ligi Narodów z dnia 10 gru 
dnia 1927 r.. „Rada zaleca obu rządom na 
wiązanie możliwie najprędzej bezpośrednio 
rokowania w celu doprowadzenia do ustalę 
nia stosunków, mogących zapewnić pomię­
dzy sąsiedzkimi rządami (honne entente) od 
którego zależy pokój". Otóż, według Pana 
Prezesa o ile dobrze rozumiem jego wywo­
dy, Rada Ligi ■ dów jest zdania, że wo­
bec pewnych różnic, dzielących Polskę i Li­
twę, stosunki pomiędzy tymi dwoma kraja­
mi nie mogą bvć normalne. Według tegoż 
lozumowania Rada Ligi Naroódw, zaleca­
jąc obu stronom podjęcie rokowań w celu 
doprowadzenia do ustalenia stosunków- 
mogących zapewnić pomiędzy sąsiedzkimi

Sanacja zdarła maskę
Niesłychane obelgi pod adresem duchowieństwa. masoni w roli 

katolików
Warszawa, 12 2. (wl.) Sanacyjny 

Komitet ..Be-Be" (jedynka) na powiat piński 
wydał odezwę przedwyborczą, omawiającą 
list pasterski ks. ks. biskupów, w której ni. 
in. pisze:

— „Gdyby duchowieństwo w klaszto­
rach i kościołach zajmowało się kultywowa­
niem etyki chrześcijańskiej, a nie tworzeniem 
państwa w państwie, pretensje nasze do du­
chowieństwa, uw. red.) byłyby znaczn e 
mniejsze. Patrzymy na biskupa Łukowskiego 
jako na tego, który ma kierować naszą diece­
zją. A jednak podpisał on list pasterski, Ist, 
który jest rozgoryczeniem dla wszystkich (?!), 
a jako niezgodny z głosem naszego (sanacyj­
nego uw. red.) sumienia oraz pełen zacie­
trzewienia partyjnego (?l), — szkodliwy dla 
Polski (?l), nie może być obowiązującym dla 
łych katolików, którzy na rubieżach Rzeczy­
pospolitej wierną trzymają straż".

siaj najpotężniejsza niemiecka partja polity­
czna w Czechosłowacji zrywa wszelkie sto 
simki ze swymi długoletnimi współpracow­
nikami tylko dlatego, że ci odważyli się glo 
sować przeciwko projektowi ustawy, zgło 
szonemu przez rząd czeskoslowacki. A ta 
właśnie okoliczność charakteryzuje najlepiej 

państwami (bonne entente), od którego ,,za 
leży pokój", miała na widoku stos, o cha­
rakterze zgoła szczególnym, w niczem nie 
podobne do stosunków, istniejących pomię­
dzy dwoma państwami — członkami Ligi 
Narodów, pomiędzy któremi panuje pokój 
W myśl tego sposobu zapatrywania się, o- 
partego na wysoce subiektywnej interpreta­
cji rezolucji Rady Ligi Narodów, stosunki 
pomiędzy Polską i Litwą nie miałyby w ni- 
czem przypominać stosunków istniejących 
normalnie pomiędzy członkami Ligi Naro­
dów, lecz wprost przeciwnie, musialyby 
przybierać charakter nienormalny. O ile i- 
stotnie takie jest rozumowanie Pana, czuję 
się zmuszony oświadczyć, że rząd polski nie 
tylko nic mógłby zgodzić się na podobną in­
terpretację rezolucji Rady Ligi Narodów, 
lecz, widziałby w takiej interpretacji po­
ważne niebezpieczeństwo, grożące dziełu pa 
cyfikacji stosunków pomiędzy Polską i Li­
twą, t; k szczęśliwie zapoczątkowaneini w 
Genewie.

To też w celu uniknięcia wszelkich 
możliwych nieporozumień prosiłbym Pana, 
aby zechcial Pan poinformować mnie w spo 
sób jasny i wyraźny, czy rząd litewski pra­
gnie, czy nie, zastosować te, zarówno dla li­
tery, jak i do istotnej treści rezolucji Rady 
Ligi Narodów z dnia 10 grudnia 1927 r. i 
czy gotów jest nawiązać natychmiast roko­
wania w celu ustalenia pomiędzy Polską i 
Liwh normalnych, dobrych stosunków są­
siedzkich.

Zeclice Pan przyjąć, Panie Prezesie, za­
pewnienie mego wysokiego poważania.

Minister Spraw Zagranicznych:
( - ) August 7ab-ki.

Wręczenie noty.
Ryga. 11.2. (pat). Dziś o godzinie 12 

po południu charge d‘affaire poselstwa pol­
skiego w Rydze p. Lubieński przesiał poslo 
wi litewskiemu przy rządzie łotewskim no­
tę polską z dnia 9 bm.

Uwaga Redakcji: Z powyższych oświad­
czeń widzimy jasno, czem jest jedynka, zwa­
na inaczej „Be-Be", i jakie uczucia dla Koś­
cioła żywi w swem sercu sanacja.

Wars z a w a, 12. 2 (wl.) Oświadcze­
nie ks. Janusza Radziwiłła, które już poda- 
liśmi na tym miejscu, mieć będzie, zdaje się, 
tylko ten skutek, że liczba „katolików" w Pol­
sce pomnoży się o... p. Stpiczyńskiego z „Gło­
su Prawdy", klóty w roku 1926 od kongresu 
masońskiego w Budapeszcie otrzymał „szcze­
gólną pochwalę" za popieranie ruchu sek- 
ciarskiego w Polsce oraz takich „katolików" 
z dziada pradziada, jak pp. Grostern i Wa- 
serzug 7. „Epoki", których w kolach dzienni- 
karsko-politycznych także uważają za maso­
nów

Również poczuł w sobie „zapały kato­
lickie, p. Ehrenberg, popularnie zwany Jas- 
nogórs«iin od czasu, gdy zabardzo zainiere- 

zmianę, jaka w ciągu ostatnich paru lat za­
szła w życiu publTcznem państwa Czesko- 
slowackiego, ta właśnie okoliczność świad­
czy najwymowniej o wewnętrznej konsolida 
cji młodej republiki, której losami zgodnie 
obecnie kierują przedstawiciele kilku naro­
dów, nn tewtorjum jej mieszkających. 

sowal się funduszami zbicranemi na odbudo. 
wę wieży jasnogórskiej. Czyżby już odbył 
spowiedź grzechu, który wówczas obci?iv! 
jego sumienie?

Czy ks. Janusz Radziwiłł zadowolony 
jest z takich sprzymierzeńców?

Boć przecież godna jest śmiechu bogów 
(nawet greckich) sytuacja, w której „Epoka", 
redagowane przez rasowych masonów, pre­
tenduje do organu urzędowego kurji b s- 
kupiej, a p. Stpiczyński i p. Ehrenberg po­
uczaj? p. Strońskiego... o obowiązkach kato­
lika, względem Stolicy Apostolskiej.

Naprawdę, masoni polscy w roli katoll- 
ków — to świetny temat dla Qui Pro Quo...

lisi otwarły
biskupów meksykańskich do Calles'a.

Raz jeszcze biskuDi meksykańscy zwró­
cili się do prezydenta Calles‘a, by uwzględnij 
prośbę dwu miljonów obywateli meksykań­
skich o uszanowanie ich wolności religijnej 
i by położył wreszcie kres konfliktowi, który 
był ziódłem i powodem tylu incydentów. 
List otwarty, zredagowany przez komisję me­
ksykańskiej hierarchji kościelnej i zaaprobo­
wany przez wszystkich biskupów meksykań- 
sk:ch, wysiany został prezydentowi w drugie] 
połowie ubiegłego miesiąca przez biskupa 
Diaz‘a, sekretarza meksykańskiego Episkopa­
tu. Z treści tego pisma ptodajemy kilka szcze­
gólnie ważnvch wyjątków:

„W odezwie, wystosowanej pierwszego 
b. m do ludu meksykańskiego, odnośnie do 
kwestj ’digijnej powiedział Pan, co nastę­
puje: .Sprzeciw wyższego duchowieństwa, 
które wzriania się podporządkować usta­
wom, i złośliwa propaganda pewnych fana­
tyków, którzy szerzą niezadowolenie wśród 
ireośw.eco.iych klas społeczeństwa, były, 
zdaniem rządu, główną przyczyną powstania, 
jakie wyhuchio w pewnych stanach republiki, 
sprowadzając na naród ciężkie szkody". Nie 
protezo*ajśmy — brzmi dalej list biskupów 
— ponieważ głosy nasze były słyszane tylko 
na obczyźnie . dlatego, by me pogorszyć mię­
dzynarodowego położenia Meksvku. Nie wąt­
pimy. że słowa Pana odpowiadaj# Jego prze- 
konairu Dlatego chcemy raz jeszcze stwier- 
dz.t, że podnoszone przeciwko nam oskar­
żeń >e, iż jesteśmy współwinni za wybuch po- 
wsiani0, pozbawione jest wszelkiego uzasad­
nieni.. Z pewnością przyjmie Pan za słuszną 
następującą zasadę: Ustawa nie jest jedynem 
źródłem, z którego wypływa prawo, nie jesl 
ona także jedyną normą moralności. W calein 
świecie n ema ani jednego narodu, którvhy 
w korshtucj: swej nie uwzględnił tej zasady 
i dla którego nie byłoby rzeczą oczywistą, że 
Sii tak.c prawa i obowiązki, które bardziej 
obowiązują, niż ludzkie ustawy i że właśnie 
na tyci, wyższych prawach oparte jest w głó­
wnej mierze ustawodawstwo społeczne Je­
żeli Pan uzna tę zasadę, to będzie Pan inusial 
przyjąć także, iż nie są wykluczone wypadki, 
że jakaś ustawa koliduje z sumieniem oby­
watela i że w następstwie tej kolizji obywa­
tel nie może być posłusznym ustawie, będąc, 
przeciwnie, obowiązanym dążyć do zmiany 
jej przy pomocy wszystkich legalnych środ­
ków. Obywatele, którzy w ten sposób po­
stępują, me mogą być przez nikogo źle są­
dzeni, a już z pewnością nie j>owinni icli 
potępiać ci, którzy dzierżą władzę rządową 
w swych rękach. Ale niestety, takiem jest na­
sze położenie. Dlatego ani nasza niechęć pod­
porządkowania się ustawie, ani nasza proś­
ba o zmianę jej — są to rzeczy wedłuc* kon­
stytucji, najzupełniej prawne nie mogą być 
uważane, za powstanie. Jest rzeczą zrozu­
miałą dla każdego, że zawieszenie nabo­
żeństw, które tyle bólu nam sprawiło, spo« 
w odowane zostało nietylkó przez zarządzo­
ną -ejestrację wszystkich duchownych, lecą 
także i głównie dlatego, że ustawy unicest­
wiły liipeline swobodę kulturalną, zniosły 
wolność zebrań, odebrały nam szkoły i skon­
fiskowały naszą własność. Dla życia Kościoła 
niezbędną jest pełna swoboda".

„Przedstawiwszy pokrótce wszystkie po­
wyższe punkty, prosimy Pana, jako Prezy­
denta Republiki, o zwrócenie uwagi na te 
usprawiedliwione żądania i o położeniu kre­
su konfliktowi, który, jak długo tylko będz*< 
trwał, zawsze będzie źródłem i powodem 
nowych piepokoiów i nieporozumień".



Na froncie wyborczym
Pouukije «i| Tutka.

W Orodnle wydal miejscowy komitet 
Wyborczy Be-Be odezwę do żydów w żar- 
^ "''opozycylny tygodnik grodzieński „Na- 

gza tycie" wydrukował z tego powodu na 
pierwsze) stronie ogłoszenie, które brzmią-

, Poszukuje Się Turka do tłumaczeniu 
ydezw wyborczych. Cena nie gra roli. Zglo 
gżenia przyjmuję Powiatowy komitet Bez 
partyjnego Bloku Współpracy".

Agitacja komunistów.
Wilno. 12. 2. (AW). Z rozkazu 

Władz administracyjnych w Swięcianach zo 
biali aresztowani dwaj agitatorzy komuni­
styczni listy nr. ex 13 Korwacki i Oolubow- 
bkl prowadzący na terenie powiatu świę- 
dońskiego agitację komunistyczny. Areszto­
wani osadzeni zostali w więzieni"

Terror i groźby.
W i I n o. (AW). „Dziennik Wileński" 

r-odaje cały szereg rodzin litewskich przylę 
f/onych do powiatu śwlęciańskiego olrzy- 
u il list od wysiedlonego na Litwie księdza 
K rjalisa z żądaniem wstrzymania się od 
g! 1-rowania do Sejmu. Ksiądz Karjalis gro­
zi niestosującym się do tego polec., że po 
su im powrocie do Wilenszczyzny nie bę 
pzi udzielać posług kapłańskich,

Unieważnienie listy.
Wilno. 12. 2. (AW). „Słowo" podajc 

dn 11 bm. okręgowa komisja wyborcza 
nr o2 w Lidzie unieważniła listę nr. 10 
Si nnictwa Chłopskiego na czele, której li­
gi rwało nazwisko b. posła Dubrownika

l mięcie transparentu świetlnego z listy 

Nr. 24.
Warszawa. 12. 2. Wczoraj, dnia 

<11 hm. około godziny 2-giej po południu, 
iż.jawtt się w siedzibie stołecznego komitetu

Prymas Polski w Essen 
wśród robotników polskich

łlfisen 12. 2. (Pat.) W niedzielę pry­
mas Polaki ks. kardynał Hlond po dokona­
niu poświęcenia kaplicy w instytucie OO. 
Selezlanów w Borkach odprawił solenne na 
bożefistwo, poczem udzielił zgromadzona!) 
na dziedzińcu instytutu rzezosm Polaków w 
liczbie około 5000 osób swego błogosła­
wieństwa. Wizyta dostojnego gościa w tej 
miejscowości wywołała nieopisany entuz­
jazm wśród zgromadzonych rzesz, które od 
śpiewały hymn „Boże coś Polskę“. Tegoż

Miasta a Pawszechna Wystawa Krajowa
Konferencja miast polskich w Poznaniu

Poznań (AW.) 12. 2. W gmachu 
Dyrekcji Powszechnej Wystawy Krajowej 
odbyło się dziś zebranie przedstawicieli 
Związku Miast Polskich w celu omówienia 
udziału miast w P. W. K.Obrady prowadził 
prezydent Ratajski. Wśród przybyłych obec­
ni byli, reprezentant ministerstwa robót pu 
blicznych Konopka, przedstawiciel minister; 
stwa pracy i opieki społecznej p. Krakowski 
delegat ministerstwa oświaty Namysł, dele­
gat ministerstwa spraw wewnętrznych Ka­
sprzak, komisarz rzędu m. Lwowa, Srzelec- 
ki, dyrektor Targów Wschodnich Grosman, 
prezydent m. Łodzi Ziemięcki, delegat ma­
gistratu miasta Warszawy, Dolnicki, prezy­
dent m. Będzina Michel dyrektor Związku 
Miast Grotowski, delegat Związku Samo­
rządów Ziemskich dr. Dalbor, reprezentant 
magistratu poznańskiego radca Pajzderski,

Otwarcie Olimpiady w St. Moritz
Mecz Polska — Szwecja

St. Moritz, 11. 2. (Pat.) Dziś rano 
odbyło slf otwarcie ollmpjady zimowej. O- 
twarcla zainaugurował prezydent Szwajcar 
ii wielkiem przemówieniem, witając przyby­
łych do St. Moritz ze wszystkich slron świa 
ta gości. Na trybunach tłumy publiczności. 
Z ramienia Polski przybył poseł Modzelew­
ski, konsul Czaplicki. Po przyjęciu oficjał- 
E przez waldze kosularne uczestnicy o- 

ijady utworzyli pochód, który przedefi- 
al przed zgromadzoną publicznością.
Ogólną uwagę przybyłych zwracała 

wspaniała postawa epiky polskie), która wy 
różnlala ale podczas defilady tak postawą, 
lak składowym zespołem. Natychmiast po 
owtraciu odbył się mecz hockeyowy pomię­
dzy drużynami Szwajcar)! I Austrji z wy­
nikiem 4 :4.

W zawodach hockcyu lodowego, które 
Odbyły się dziś po południu, Francja poko­

wyborczego katolicko-narodowego przy ul. 
Nowy Świat nr. 12 dzielnicowy, żądając u 
sunięcia z balkonu transparentu oświetlone 
go z. napisem „Glosuj na listę Nr. 24“.

Zadanie to motywował brakiem odpo­
wiedniego pozwolenia i nakazem komisar­
iatu rzędu.

Wieczorem przybył do lokalu komitetu 
kierownik 13 komisariatu, wraz z dzielni­
cowym, powtórzył żądanie usunięcia i oś­
wiadczył, że w przeciwnym razie zarządzi 
usunięcie transparentu przez policję. Odpo­
wiedziano mu, źc żądanie będzie spełnione, 
o ile nakaz przedstawiony będzie na piśmie. 
P. komisarz udał się do 13 komisarjalu i po 
pewnym czasie przyniósł nakaz tej treści:

„Stosownie do polecenia komisariatu 
rzędu na m. st. Warszawę uprasza się o na- 
tchmiastowe usunięcie z balkonu trójkątnę- 
go znaku, jako zagrażajęcemu bezpieczeń­
stwu publicznemu. ( ) Kierownik 13 ko- 
misarjatu, Zdanowicz".

„Nasi ludzie" przy pracy.
W a r s z. a w a. 12. 2. <wl). Na wiecu, 

zwołanym w sali Towarzystwa Higienicz­
nego przy ulicy Karowej przez blok Kato­
licko-Narodowy znowu miały miejsce awan 
tury i bójki, przyczem powybijane zostały 
szyby, połamane krzesła i inne przedmioty 
Kilka osób odniosło lżejsze i cięższe ranv. 
Ody przemawiali przedstawiciele Bloku Ka­
tolicko-Narodowego, pp.: Wąsowicz, 
Dzierzgowski i Jętklęwiczowa, zgromadze­
ni wysłuchali spokojnie i występo­
wali agresywnie przeciwko innym li­
stom, a szczególnie przeciwko blokowi 
współpracy z rządem. Podczas przemówie­
nia prof. Strońskiego grupa „naszych lu­
dzi" (bojówkarzy) rozpoczęła awanturować 
się i policja rozwiązała wiec.

Władze policyjne interweniowały już 
po wiecu,, zwłaszcza że bójka przeniosła 
się już na ulicę i przybrała tak ostrę formę, 
że niektórych uczestników bójki opatrzeń 
musiało pogotowie ratunkowe. Kilkanaście 
osób zostało aresztowanych i odstawionych 
do aresztu.

dnia po południu ks. kardynał Hlond przy­
jął biskupa w Osnabriicku, który z ramienia 
episkopatu niemieckiego wskonywuje opie­
ko duchowną nad katolickimi Niemcami, za 
mieszkującymi zagranicę. Wieczorem odbył 
się raut u prezydenta miasta Essen, byłego 
podsekeretarza stanu dr. Bafta, w którym 
wzięli udział liczni przedstawiciele świata 
politycznego i gospodarczego zagłębia Ruhry 

dyrektor Nesirpyke dyrektor Kotowicz i in­
ni. — Z ramienia wystawy zasiedli przy 
stole prezydialnym dr. Wachowiak, dr. Pie­
chocki. dyr. Szczurkiewicz, radca Sławski. 
Po referacie prezydenta Ratajskiego, . który 
przemawiał na temat „Miasto Poznań, i P. 
W. K.G wskazał na posiadanie programu i 
odpowiednie finanse miasta, zabrał głos dr. 
Piechocki uzasadniając role miasta polskich 
w przyszłej wystawie. Następnie rozwinęła 
sie obszerna dyskusja głównie nad zagadnie 
niem, czy miasta polskie maja wystawiać 
łącznie w jednym ogólnym pawilonie, czy 
też każde z miast większych wystawi pawi­
lon odrębny. Sprawy omawiane przedysku­
tują u siebie delegaci i dadzą dyrekcji P. W. 
K. odpowiedź w ciągu dwóch tygodni. Po 
posiedzeniu udano się na teren P. W. K.— 
Następnie odbył się wspólny posiłek.

nała Węgry 2:0. Anglja zaś Belgję 7:3.
W dniu wczorajszym wyjechał do St. 

Moritz dr. Macudziński z. Krakowa, prze­
wodniczący komisji sportowej Polskiego 
Związku Narciarskiego. Weźmie on udział 
jako delegat w międzynarodowym kongre­
sie narciarskim, oraz pełnić będzie funkcje 
sędziego w zawodach narciarskich drugiej 
olimpjady zimowej w St. Moritz.

Saint Moritz 12. 2. (Pat.) Dziś w 
niedzielę rano odbył się mecz hockeyowy. 
Belgja pokonała Węgry 3:2. W meczu Pol­
ska Szwecja wynik byl remisowy 2:2. W 
pierwszej części Szwecja prowadziła 1:0, 
lecz ruchliwi Polacy wkrótce zrównali się. 
Bramkę dla Polski strzelili Adamarski i Su- 
palskl, dla Szwecji Holmkis. W saint Mo­
ritz w dzisiejszym hockeyu nastąpiła niespo 
dziakna. Francja pokonała Anglję w stosmi 
ku 3:2 bramek.

-------------------------------------------- —l

Rozkoszą
staje się pranie, gdy używa się
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MYDŁO REGERAl
Niepokojące objawy.

B i a l y s t o k. (A.W.) W Gródku Biało­
stockim unieruchomiona została fabryka su­
kna Z. Repelskiego. Bez pracy pozostało 22 
robotników. W Michałowie powiatu biało­
stockiego unieruchomiona została fabryka su­
kna Łaznika i Ootliba. Bez pracy pozostało 
84 robotników.

Białystok. (A.W.) Z Łomży dono­
szą, że została tam unieruchomiona fabryka 
maszyn i narzędzi rolniczych M. Orłowskie­
go. Bez pracy pozostało 260 robotników.

O rozwiązanie Reichstagu.
Paryż, 12. 2. (Pat.) „Le Journal" po- 

daje z Berlina, że w ciągu nocy ubiegłej w 
tamtejszych kolach prawicowych krążyły po­
głoski, jakoby Reichstag miał być w najbliż­
szą sobotę rozwiązany. Nowe wybory odby­
łyby się prawdopodobnie 25 marca.

Zgon ambasadora.
R z y ni 12. 2. (Pat.) Zmarl tu ambasa­

dor hancuski przy Watykanie.

zgon wybitnego Kapłana 
na wychodŁtwle

W tych dniach zmarl w mieście Delan- 
cey, Pa., ks. Józef Zubrzycki.Zglasly kapłan 
urodził się w roku 1870 na Litwie. Po stud- 
jach wyjechał do Ameryki, gdzie skończył 
seminarium duchowne św. Bonawentury w 
Phila. W roku 1895 wyświęcony został na 
kapłana, poczem został wikarjuszem kościo­
ła św. Patryka we Franklin, a następnie pro 
boszczem w Delancey. Po studjach, odby­
tych na uniwersytecie, otrzymuje w roku 
1013 doktorat. Cieszy! się wielklemi wzglę­
dami biskupów, którzy cenili go za mądre 
rady i dobre serce, on to bowiem wychował 
swoim sumptem 11 kapłanów, a sześciu jesz 
cze kleryków kształciło się do ostatniej chwi 
li. —

Zmarły pozostawił w Polsce dwie sio­
stry i dwu braci. W pogrzebie brali udział 
kapłani całej diecezji ariejskiej, oraz lud, 
rzewnie opłakujący swego duszpasterza.

Zwyrodnienie
Dnia 8 bm. zawiadomiono komendę 

P. P. w Lipnic o dokonanej zbiorowej zbro 
dni we wsi Ryszywek (gm. Ktokos. pow. 
Lipnowski) w odległości 5 kim od Lipna.

Dora, w którym dokonano zbiorowej 
zbrodni, znajduje sie na ustroniu, zdała od 
sąsiednich zabudowań. Przybyli przedsta­
wiciele władzy stwierdzili, że ofiarami zbro 
dni padli właściciel zagrody. Juljusz Wall, 
kawaler, slużaca jego prete Botkc, oraz pa; 
robek Wilhelm Winter. Wszyscy oni zostali 
uduszeni, a następnie powieszeni. Walla po 
uduszeniu mordercy wynieśli do obory i po 
wiesili między bydłem, przy żłobie, zaś służ 
bę Walla pozostawiono w mieszkaniu.

Warszawa. W nocy z dnia 9 na 
10 około godz. w pól do pierwszej w domu 
nr. 11 przy ul. Senatorskiej w mieszkaniu na 
111 piętrze zajmowanym , Karola Kru­
pińskiego, lat 46. urzędnik:! sekcji aresztanc 
kiej w urzędzie śledczym (-iurszy wywia­
dowca), żonę lego 40 letnią Władysławę o- 
raz syna i córkę, rozegrał się krwawy dra­
mat rodzinny, którego szczegóły są następu 
jące: — Krupińscy żyją z sobą 22 lata. Kru­
piński nigdy nie pije alkoholu, mimo to czę 
sto, szczególnie w ostatnich czasach, urzą­
dzał w domu awantury, w czasie których 
groził żonie i dzieciom wypędzeniem ich 
z domu. Sprzeczki i awantury wynikłe naj­
częściej na tle niedostatku w domu, wynika­
jącego z niskiego uposażenia Krupińskiego. 
Wspomnianej nocy Krupiński rozkazał mo­
dlić się żonie i dzieciom, oświadczając im, 
że dziś właśnie naszedl dzień, w którym po­
zabija ich.

Po kilku minutach Krupiński otworzył 
kredens i zaczął rzucać talerzami w domow 
ników. Jeden z talerzy ugodził w głowę 
syna Krupińskiego 17 letniego Ryszarda, 
ucznia, wówczas chłopiec, minio szalonego 
bólu 1 upływu krwi, widząc, iż ojciec z 
kolei schwycił za rewolwer i grozi mm żo­
nie, podbiegł z tylu do szaleńca i schwycił 
za rękę, chcąc go w ten sposób rozbroić.

W czasie szamotania się nastąpił wy­
strzał. Kula ugodziła w Kurpińską, dras­

nąwszy ją lekko w brzuch. W czasie dalsze­
go szamotania się padł drugi wystrzał. Z 
kolei kula trafiła ojca, raniąc go również 
powierzchownie w okolicę prawego biodra.

PoEyc,..isa zatf ranienia 
dla Poznania

Poznań, II. 2. (Pat.) Sprawa pożycz 
ki inwestycyjnej dla m. Poznania została nie 
mai całkowicie i pomyślnie załatwiona. Po 
kilkutygodniowych rokowaniach zawarto li­
niową pomiędzy Brytyjskim Bankiem Za­
morskim w Landynle a m. Poznaniem o po­
życzkę w kwocie 500 tyś. funtów szterlin- 
gów po kursie 82 na 30 lat z oprocentowa­
niem 7 proc, w stosunku rocznym. Umowę 
tę zatwierdził dziś magistrat m. Poznania i 
rada miejska. Obecnie sprawa ta wymaga 
jedynie zatwierdzenia przez rząd.

Jednocześnie z pertraktacjami z Brytyj­
skim Bankiem Zamorskim prowadzone były 
od dłuższego czasu rokowania o pożyczkę 
w wysokości 2 milj. dolarów z konsorcjum 
amerykańskiem. Rokowania te jednak z po­
wodu zbyt poważnych różnic pomiędzy o- 
ferentami a władzami miejskiemi Poznania 
zostały narazie odroczone.

Z Trzemeszna
— Walno zebranie Towarzystwa Powstań- 

ców I Wolaków. W tych dniach odbyło sic wal 
ne zebranie tut. Towarzystwa Powstańców 1 
Wolaków. Zebranie zagaił prezes p. Borkowski 
przy dość licznym udziale członków. Po odczy­
taniu sprawozdań, poszczególnych członków Za 
rządu, uchwaliło walno zabranie na wniosek Ko­
misji rewizyjnej absolutorium ustcnulacemu za­
rządowi. Wybrano przez tajne głosowanie, po­
nownie na poszczególne funkcle następ, pp.: 
Borkowski Stotan —- prezes, Dylklewlcz Ludwik, 
— zastępca prezesa; Łuczak Marian —. sekre­
tarz; Orajkowskl Alojzy — skarbnik; prol. Czer­
wiński Józef — komendant, Borowski Adam — 
zastępca komendanta, proł. Weiss Jan ref. ośwla 
(owy.

z Szubina
— Lotna wystawa LOPP. W (lulu 3 bm. za­

witała do Szubina w dwóch wagonach kolejo­
wych lotna wystawa LOPP. z wykładem — ra­
dleni itp. Zaznaczyć należy, że prócz kilku osób 
oraz dzieci, wystawa stale świeciła pustkami. 
Jest to bardzo smutny objaw, żc Obywatelstwa 
nic popiera podobnych interesujących wystaw.

__ Z ślizgawki. W ubiegłą niedzielę. przy 
ładnej pogodzie zalane łąki pod laskiem miej­
skim były formalnie obciążone przez sportow 
ców i Innych. Orkiestra zakładu wychowawcze* 
go, która jak zauważyć było można zro.biła już 
duże postępy.

Karnawał s!ę kończy. Huczny I wesoły 
karnawał tegoroczny ma się ku końcowi. Po ba­
lu gałganiarzy, który odbył się w ostatnią nie 
dzielę, w salach Hotelu Centralnego, a który 
ściągnął pokaźną liczbę gości, milą rozrywką fa 
milijną będzie Wieczorek Bractwa Strzeleckiego. 
Ostatnia niedziela karnawałowa daje okazję po 
godzenia pięknego z użytecznem. Występy I 
koncerty Towarzystwa Śpiewu Halka cieszą się 
zasłużonym wzięciem, niewątpliwie więc i ostat 
iii: niedziela w karnawale wieczorem zgromadzi 
do Hotelu Centralnego liczne obywatelstwo na 
..Sk;i!niierzanki“. Czeka nas również jeszcze wie 
czorck ochotniczej straży pożarnej, która praw­
dopodobnie ma się odbyć w przyszła sobotę. Ni ■ 
wątpimy, że i ten wieczorek, choć tylko dla 
członków i zaproszonych gości, wypadnle pi,k 
nic. No. i kółko rolnicze Jeszcze ma zamiar u 
rządzić wieczorek dla swych amatorów.

Żebracy. W ostatnim czasie zebrali się 
.nowii w wielkiej ilości i chodzą po sklepach I 
domach. Wielką ulgą tak dla Obywatelstwa jak 
i dla biednych byłoby założenie towarzystwa 
nad żebrakami I raz położyłoby się kres tej pla­
dze. Obowiązkiem każdego obywatela więc Ly 
łuby się zapisać I składać choć drobną monetę 
na rzecz biednych. Będzie wtedy kontrola, że t.vl 
ko ci otrzymywali będą wsparcie, którym pomo­
cy najwięcej potrzeba. Bo często daje się takim, 
którzy ze żebranego grosza doskonale żyją, le­
piej niż niejeden robotnik.

- środowy jarmark’ ściągnął do Szubina 
wielu lumdlar-zy i ludzi. Konie I bydło dość bvlv 
drogie, podaż dość okazała — kupujących mah 
garstka tylko. Wszędzie odczuwać się dawał 
brak gotówki.
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Do lat dziecinnych
JĄch! ileż dałbym za lata dziecinne,
'Szczęsne, beztroskie i pełne uśmiechu, ,
lata tak krótkie, radosne, niewinne, 
Nigdy żadnego nie znające grzechu.

, Za nie oddałbym dzisiaj całą duszę, 
Odyby znów do mnie z zaświata wrócilyj 
Najroższe chętnie poniósłbym katusze 
1 wszystkie za nie moje oddał siły.

Więc niechże wrócą dni szczęścia jedyne, 
Jasne na niebie znów niech wzejdą świty! 
Niecił pierzchną smutki, tęskne bóle sine, 
'A pierwsze znowu niech błysną zachwyty.

Niech znów ma dusza dziecięctwa dni szaty 
Weźmie i włoży na swoje ramiona, 
W nich niechaj wstąpi w beztroskie komnaty, 
Gdzie złud i cudów rozkosz wymarzona.

M. J. Skałccki,

KRONIKA
Kalendarzyk rzym. Katol. 

Dziś Walentego knpl. 
Jutro Faustyna i Jowity

Kalendarzyk słowiański: 
Dziś Szczęsła 
futro Milada b.

Słońce: wschód 7,?.' zachód 17,08 
Księżyc: wschód 2,35 zachód 6.35

DuZurno apteka
Od dzisiaj do następnego piątku włącznie 

nocny dyżur apteczny pełni APTEKA pod 
KRZYŻEM, na ulicy Paderewskiego.

Duiur lekarski
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 13 na 14 

bm. dr. Kubiak; nocy następnej dr. Mierosławski

Osobiste
— Srebrno wesoło obchodzić będą w dniu 

J15 bm. małżonkowie Stanisław i Anastazja z 
■Tomaszewskich Szczepińscy w Gnojnic. W dniu 
tym Jubilaci przybędą do Inowrocławia na Mszę 
Św., która się odbędzie na Ich intencję w koście­
le Najsłodszego Serca Jezusowego, na którą za 
praszają wszystklcłi znajomych.
i Jubilaci, wychowawszy 6-go dzieci cieszą 
się dobrem zdrowiem i szacunkiem wśród przy 
jaciół 1 sąsiadów.

Komunikatu
— Kino PAŁAC wyświetla jeszcze kilka dni 

monumentalny film wytwórni polskiej pod tyt.
MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA “

film ten jak dotychczas cieszył się dużem po­
wodzeniem, boć każdemu milsze to co polskie a 
szczególnie to co nam przypomina te gigantycz­
ne zmagania i walki żołnierza polskiego nad 
wskrzeszeniem i utrwaleniem Ojczyzny naszej, 
film dla młodzieży dozwolony. Początek o go­
dzinie 6,45 i 8,45 wieczorem. Dziś o godzinie 4 
po południu Jak zwykle przedstawienie szkolno 
filmów naukowych.

l miasta 9 okolltu
— W miejsce biletu na bal Akademickiego Ko 

la Kujawskiego złożyli w tutejszym Banku Lu. 
dowym, p. dyr. Nehringowie Mątwy zł 20,—, p, 
Józef Kuraszkiewicz Balino z|. 15—• z

Jako środek 
uśmierzający feóle 
zdobyły sobie ogólne uznanie 
tabletki Aspiirin 
oryginalne tylko w opakowa­
niu ,.l/3oyn'i ‘ po 6 i 20 szt. 
(płaskie pudełeczko 
tekturowe z czerwo­
ną opaską).

Do nabycia wo 
wtiyilklca

— Pokwitowanie. Niniejszcm kwitujemy z od 
bioru 140 zł zebranych za pośrednictwem p. Cze. 
iława Kwiecińskiego, nauczyciela szkoły Staszica, 
na rzecz umundurowania Oddziału Młodzieży 
Przedpob. Tow. Powsl. i Woj. i składamy ofiaro­
dawcom pp. Rolnikowi (25 z|) Bank Kwilecki Po 
locki i Ska (25 z|) Leonowi Matuszkowi (20 zł.) 
Laurentowskiemu Hotel pod Lwem (25 zł, podpis 
nieczyt. 5 zł, Kaźmierczakowi (10 zł.), Czerwin, 
skiemu (5 zł.) T. Mollowi (5 zł.), Tow. Akc Pio. 
nowi (25 zł) i B. Wójtowskiemu (20 m. mater­
iału na koszulki), na tej drodze podziękowanie.

Zarząd Tow. Powal, i Woj.

— Kolekturze Jana Hcinrichta — Inowrocław 
padly w IV kl. 16 Państw. Lolerji wygrane na 
następujące Nr.: - 1193, 1196, 1584 , 7200, 
17309, 62746. 70422. 99267, 90297* 109974 
109985, 116756, 116768.

__ L okazji sreDrnyćh godów w flnlu nr v, 
m. składamy Najprzew. Ks. Radcy Kubsklemu za 
piękną przemowę, Cechu Rzeźnlcklemu, Tow. 
Zjednoczonych Przemysłowców, Zjednocz. Ce­
chów Miejscowych Zjednocz. Stanu Średniego, 
Tow. Czeladzi Rzeźnlcklej oraz wszystkim krew­
nym i znajomym za przysłane powinszowania 1 
telegramy staropolskie Bóg zapłać. (4371)

Wlktorostwo Dąbrowscy.

zebranie o. w. P.
odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. w sal­
ce hotelu Basta. Na porządku dziennym 
sprawy ważne. Udział wszystkich członków 
bezapelacyjnie konieczny.

N. P. P. i socjaliści
W sobotę, odbył się wiec NPR. w Ino­

wrocławiu w sali p. Muchy. W toku dysku­
sji już po referacie wywiązała się bójka inię 
dzy zwolennikami NPR. a PPS., wskutek 
czego wiec został rozwiązany.

W niedzielę zwołała NPR. wiec do 
Kruszwicy. Nasłana bojówka socjalistów z 
Inowrocławia również rozbiła ten wiec.

Trzeba zaznaczyć z przykrością, że 
wpływy umiarkowane stronnictwa robotni­
czego. jakiem jest NPR. w miastach naszych 
bardzo zmalały, wzrosły natomiast wpływy 
wywrotowców. Również na wsiach na wie­
cach zaznaczają się wielkie wpływy żywio­
łów radykalnych, które jednakże dotąd nie 
są ujęte w ramy organizacyjne. Taki jest 
niestety faktyczny stan. Jedyną listą zdolną 
się przeciwstawić wywrotowcom jest do­
prawdy tylko lista nr. 24. Wykazują to wie­
ce po miastach i wioskach.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Sław, 
sku Wielkiem odbyło dnia 5 lutego br. swe roczne 
walne zebranie na sali p. Walentego Pawłowskie­
go w Sławsku Górnym. Do nowego zarządu zo. 
stali wybrani pp.: Rymarkiewicz Stanisław prezes; 
Wasilewski Michał zastępca prezesa; Adamczyk 
Jan sekretarz; Jaszczak Józef zastępca sekretarza. 
Franciszek Ogonek, skarbnik; Hulicz Jan, komen 
dant.

lista nr. 24 na wsi kulawshicj
Ozie wici wieców wlefskkh odbyto się wczorajszej niedzieli

Lisewo Kościelne. W niedzielę, 
dnia 17. b. ni. odbyło się tu w sali miejsco­
wej restauracji zebranie przedwyborcze listy 
Bloku Kato!.-Narodowego, na które zjawili 
się także okoliczni obywatele. Ogółem ilość 
obecnych przekraczała liczbę 200. Po zaga­
jeniu obrad przez prezesa Komitetu KatoFc- 
ko-Narodowego na powiat inowrocławski p. 
Bratka-Dąbrowskicgo, referat polityczny wy­
głosił p. red. Kobierski, a następnie referat 
oświetlający sytuację wewnętrzną państwa 
p. red. Trolla. Ńad obu referatami wywiązała 
sie obszerna dyskusja, w której prym zasad­
niczy dzierżyli b. pzrcdstawicielc „Piashi". 
Ich argumenty, utrzymane zresztą w poważ­
nym tonie, spotkały się z replika referatów, 
wobec czego silą rzeczy upadły. W reztrUacie 
zgromadzeni opowiedzieli się za listą Bloku 
Katolicko-Narodowego, uchwalając następu­
jącą rezolucję:

„ Zebrani w dniu 12. b. tn. 1928 r. oby­
watele I isewa Kościelnego i okolicy, po wy­
słuchaniu referatów c mawiających sytuację 
polityczną, państwa, stwierdzają: że: wiel­
kość i przyszłość Polski leży w jej moralnych 
podstawach oraz w poszanowaniu prawa, 
a więc: w Kościele Rzymsko - Katolickim i 
niezależnych instytucjach prawnych;

w konsolidacji wewnętrznej państwa 
przez czyny wzniosie, pozbawione wszelkich 
tendencji osobistych.

i dlatego, wierząc, iż do tych rzeczy 
zmierza Blok Katolicko - Narodowy, oświad­
czają się za listą tego Bloku z kandydatem 
Marszalkiem Trąmpczyńskim na czcie“.

J a k s i c e. Wczorajszej niedzieli, dn-a 
12. b. m. odbyło sic tu w szczelnie zapełnio­
nej słuchaczami sali p. Klettkego zebranie 
przedwyborcze listy Bloku Katolicko - Naro­
dowego. Pewną część obecnych stanowili 
niedorośli jeszcze i nie mający prawa głosu 
„Strzelcy", którzy weszli do sali, jako zoi- 
ganizowana bojówka. Po zagajeniu obrad 
przez p. Bratka-Dąbrowskiego referatów pp. 
red. Trelli i Kobierskiego wysłuchano ze spo­
kojem, a nawet z uwagą. Dopiero w dyskusji 
ukrata w kątach lobuzerja zaczęła przeszka­
dzać, lecz zamierzenia jej mimo to spełzły na 
niczem i zebranie bez żadnych ekscesów do­
prowadzono do końca. Większość poważ­
nych obywateli opowiedziało się za listą Blo­
ku . Katolicko - Narodowego z marszałkiem 
Trąmpczyńskim na czele.

Pól godziny później w mniejszej sali od­
było się zebranie dla mężów zaufania Bloku, 
którzy wyłonili z siebie Komitet Wyborczy 
Bloku Katolicko - Narodowego na Jaksice i 
okolicę.

P i e r a n i e. W niedzielę, 12. b. m. od­
było się tu w sali „Domu Katolickiego" ze­
branie przedwyborcze listy Bloku Katol.c- 
Narodowego, na które jawili się miejscowi i 
pozamiejscowi obywatele w liczbie przeszło 
250 osób, w tem poważna część członków 
Narodowej Partji Robotniczej. Obradom 
przewodniczył p. Polacki Marcin; na ławni­
ków poproszono pp.: Adamczyka i Szwar­

ca. Referat polityczny wygłosił b. poseł p. 
red. Pefrvcki z Bydgoszczy. W wywiązanej 
nad referatem dyskusji przemawiali no.: Loss 
Walenty z Pierania, Spychalski z Paprosa i 
Bochiftski z Inowrocławia. Przebieg zebrania 
był nad wyraz spokojny i rzeczowy. Obecni 
wypowiedz eli się za ilstą Bloku Katolicko- 
Narodowego.

R a d a j e w i c e. W miejscowej restau­
racji p. Waśka odbyło się w niedzielę, 12 
b. ni. zebranie przedwyborcze Bolku Kato­
licko-Narodowego, któremu przewód' 'czyi p, 
Groblewski. Referat polityczny, ośv..ijący 
obecną sytuację państwa, wygłosi! b. poseł p. 
red. Peiryckj Józef z Bydgoszczy. W dyskusji, 
która utizymana była w tonie b. poważnym, 
zabiegali glos pp.: Bagiński i Pamflik. Zgro­
madzeni w liczbie przeszło 100 osób opo­
wiedzieli się za listą Bloku Katolicko-Naro­
dowego.

Orłowo. W niedzielę, dnia 12. b. m. 
odbył się tu wiec przedwyborczy listy Bloku 
Katolicko-Narodowego, przy udziale prze­
szło 100 osób. Obradom przewodniczy! p. 
Ośmialowski; ławnikami wieca byli pp: 
Śmicjkowski i Wojciechowski. Po powitaniu 
obecnych przez przewodniczącego przystą­
piono do wysłuchania referatu na temat sy­
tuacji politycznej w Polsce, której to refeiat 
wygłosił p. red. Buksakowski z Inowrocla- 
w:a. Nad referatem wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której glos zabierali pp.: Kisiel- 
nicki, Matowski, Smiejkowski i Królikowski. 
Zebrani jednogłośnie opowiedzieli sic za lis'ą 
Bloku Katolicko-Narodowego.

Rojewo. Wczorajszej niedzieli odb-ł 
się tu na sali p. Zielińskiego wielki wiec 
przedwyborczy, zwołany przez Wyborczy 
Komitet Katolicko-Narodowy w obecności 
przeszło 300 osób. Na przewodniczącego 
wieca obrano p. Wojciecha Prusaka, na la-

Z działalności rocznej „sokoła" 
w Kruszwicy

W niedzielę, dnia 12 lutego br. odbył 
,.Sokół** swe Walne Zebranie na sali p. Da- 
leszyńskiego przy licznym udziale członków 
i gości. Jako delegaci z okręgu przybyli pp. 
dyr. Ziętowski, prezes okr., oraz Lachowski 
i Lewandowski z Inowrocławia. Zebranie 
zagaił prezes p. Karłowski, oddając prze­
wodnictwo w ręce prezesa okr. p. Zimow­
skiemu. Do pióra powołano p. Chmielew­
skiego, na ławników pp. dr. Orabskiego z 
Leszczy i radcę miejsk. p. Pokorskiego. Pro 
tokół z zeszłorocznego Walnego Zebrania 
odczytał p. Wesołowski.

Następują sprawozdania zarządu. Z 
sprawozdania prezesa p. Karłowskiego wy 
nikalo, że Tow. dochodzi pomału do swej 
dawniejszej żywotności, o czem nalepie) 
świadczy liczny udział gniazda kruszwickie 
go w zlocie gąsawsklm, w marszu szlakiem 

wników pp. Żaka i Ostrowskiego. Referat o 
położeniu politycznem wygłosił n. red. Bu­
ksakowski z Inowrocławia. W dyskusji za« 
bierali glos pp.: Kisielnicki, IGóskowski Le­
onard, Lewandowski i inni. Wiec, utrzyma­
ny w tonie poważnym i rzeczowym opo­
wiedział się za listą Bloku Katolicko-Naro­
dowego.

Chełmce. Odbył się tutaj w niedzielą 
wielki wiec przedwyborczy listy nr. 24. Sala 
zapełniona była po brzegi. Referat o zada­
niach przyszłego Sejmu i o obowiązkach 
wyborców wygłosił p. red. Cieślak. Zebrani 
z uwagą wysłuchali głębokich wywodów re­
ferenta i później w dyskusji zabierali głos 
w rzeczowy sposób oświetlając różne kwestie. 
Przemawiali w dyskusji pp. Sandecki, Miel­
carek, Chwalisz i Kryszewski. Większość ze­
branych wyraziła żal, że Piast nic połączył 
się z listą katolicko-narodową jeno doznał 
rozłamu i wielkiego rozbicia. Obecny na sałi 
kandydat z Piasta p. Wiśniewski mimo wez­
wania ze strony obecnych wobec jednolitej 
opinji za listą nr. 24 nie śmiał wogóle zabrać 
głosu. Zebrani wyrazili zgodę glosować na 
listę 24 z marsz. Trąmpczyńskim na czele.

J e r z y c e. W niedzielę popołudniu od­
był się w sali p. Rucińskiej wiec listy nr. 24. 
Przybyło bardzo mało włościan okolicznych, 
natomiast z pobliskiego Piotrkowa Kujaw­
skiego przybyło kilkudziesięciu socjalistów. 
Zebrani ze spokojem wysłuchali referatu p. 
red. Cieślaka. W dyskusji żaden głosu zabrać 
nie śmiała, a dopiero na daną komendę za­
częto ryczeć „niech żyje socjalizm".

Mą t w y. Wspaniały przebieg miał nie­
dzielny wiec w Mątwach. Sala kina była za­
pełniona. Przewodniczył p. inż. Łempicki. 
Referat wygłosił p. red. Petrycki. W dyskusji 
wszyscy mówcy opowiedzieli się za listą nr. 

24. Przemawiali mianowicie pp. Chodorow­
ski, Witczak, Cliajka z Tupadeł, Jaworski z 
Tupadeł i Stępniak. Na koniec zabrał głos p. 
kpt. em. Zabłocki z Inowrocławia. Wiec za­
kończono odśpiewaniem1 Roty i okrzykami na 
cześć ilsty nr. 24 i marsz. Trąmpczyńskiego, 

powstańca wielkopolskiego (gdzie gniazdo 
zdobyło I nagrodę) i innych imprezach 
gniazd ościennych. — Następnie składa 
starannie opracowane sprawozdanie sekre­
tarz p. Wesołowski. Tow. liczy obecnie 92 
członków, w tem 3 honor., 59 nieczynnych, 
i 33 ćwiczących. Posiedzeń odbyto 1 walne, 
9 zarządu i 6 miesięcznych. Podpada tu, że 
na zebrania mieś, uczęszczają przeważnie 
ćwiczący; starsi zaś jakoś mało okazują 
zainteresowania. W roku bież, uzyskało 
gniazdo kilka nagród w zawodach, dzięki 
dzielności i pracy naczelnika p. Tomaszew­
skiego. Sprawę stanu kasy referował skarb- 
nik p. Pokorski. Gniazdo posiada gotówki 
311,47 zł.Obrót roczny wynosił około 2000 
zł. w dochodach i rozchodach.

Sprawę ćwiczeń referował nacz. p. To- 
luaazfiwski, który wykazał liczny przyrost 



ćwlczęcych od czasu objęcia naczelnikostwa 
i wzmożenia się czynności technicznej. W 
cięgu roku odbyto 55 lekcyj i 3 zebrania 
grona techn., w tem icdno z udziałem pre­
zesa i zarzędn.

Sprawozdanie rewizorów wykazało 
wzorowy porzędek kasy.

Następuje wybór 5 członków zarzadu, 
do którego wybrano pp. Karłowskiego, 
Orześkowiaka, Zielińskiego. Orzebietę i Bar 
czaka. l’o dokonaniu wyborów dziękuje 
prezes okr. p. dvr. Ziętowski staremu zarzą­
dowi za dotychczasowa owocną pracę i za­
chęca, by i nadal prowadził do celu zadanie 
„Sokola", W trakcie przemówienia wita zac 
nydi gości pp. dr. Orabskiego, następnie 
ziemianina z Leszczy i p. birmistrza Boro- 
Wiaka.

W dyskusji nad naszem obecnem poło­
żeniem wskazuje prez okr. na obecne po­
ważne położenie naszego państwa i Kośclo 
la i wykazuje konieczność współpracy oby 
watelstwa z „Sokołem". Poświecą również 
trafne uwagi wielkiemu zlotowi wszechslo- 
wiańskiemu, odbyć się mającemu w Pozna 
niu w reku przyszłym, zachęcając gniazda 
wytężonej pracy przygbtowawczej.

Członkiem honorowym mianowano o- 
becnego prezesa p. Karłowskiego, któremu 
przewodniczący wręczył wspaniały dyplom 
w dowód uznania za owocna i gorliwą pra 
cę w Towarzystwie.

W wole z li glosach wygłosił następnie 

p. Lewandowski z Inowrocławia referat na 
temat: „Idea sokola". Referat wywarł na o- 
becnych bardzo dobre wrażenie. Pan Po­
korski stawił do uchwal W. Zebr. 2 wnio­
ski w sprawie umorzenia składek i składa­
nie wpływów w banku. Sprawę tę polecono 
załatwić.

Na tem wyczerpał się porządek W. 
Zebrania. Na zakończenie odśpiewano „Ro­
tę". —

Na uznanie zasługuje prezes p. Kar­

Straszna katastrofa samochodowa 
na szosie Inowrocław - Bydgoszcz

Trzy osoby poranione śmiertelnie. — P. dvr. Czarliński spieszy ofiarom katastrofy z 
pomoc?.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
ub. soboty wieczorem na szosie Bydgoszcz 

Inowrocław wydarzyła się poważna ka­
tastrofa samochodowa., skutkiem której sil­
nie poranione zostały, aż trzy osoby. Infor­
macji o tem kto.uległ przypadkowi i kto był 
właścicielem samochodu dotąd nie posiada­
my. Dowiadujemy się tylko, że auto uległo 
katastrofie, jechało ze strony Bydgoszczy, i 
że jedna z osób poraniona jest śmiertelnie. 

łowski, który w pracy swej nre ustaje 1 stoi 
niezachwianie pod sztandarem „Sokola" ja­
ko stary obywatel i powstaniec Kruszwicy.

Z obywatelstwa kruszwickiego wymie­
nić należy p. burmistrza Borowiaka, który 
również sprawie „Sokola" poświęca dużo 
życzliwości.

Z ziemian z zamiłowaniem i zrozumie­
niem zadań sokolich oddaie swe cenne u- 
sługi p. dr. Grabski z. Leszczy, prawdziwy 
wierny i nieugięty szermierz zasad narodo­
wych.

Stal.

Przejeżdżający w tym czasie samochód 
dyr. Czarlińskiego z Inowrocławia prze­
wiózł jedną osobę ranna, którą można było 
zabrać z miejsca wypadku, do dra Simona 
w Inowrocławiu. Reszta ranionych pozosta­
ła w potrzaskanym samochodzie, który skut 
kicm zderzenia się z furmanką, a następnie 
z drzewem wpadł do rowu.

Na miejsce katastrofy dyr. Czarliński 
wysłał lekarza.

Ruch w towarzystwach
- Kujawskie Towarzystwo Sceniczne w I- 

nowroclawiu. Walne zebranie odbędzie się w 
czwartek, dnia 16 lutego 1928 r. o godzinie 7.30 
wieczorem w lokalu zebrań. Jeżeli do uchwal 
zdolna liczba członków na zebranie się nie stawi 
odbędzie się po |0 minutach nowe zebranie bez 
względu na liczbę członków. (4376) Zarząd.

— 1-sza drużyna harcerska. Zbiórka dzisiaj, 
13 II. o godzinie 7,30 w harcówce hufca żeńskie 
go przy ulicy Kasztelańskiej (narożnik Targowi* 
ska). Czuwaj! (4370) Kierownik.

— Roczno Walne Zebranie Tow. Właścicie­
li Nieruchomości Miejskich odbędzie się w ponle 
działek 13 bm. o godzinie 19 w sali Hotelu Ba­
sta. Ważne sprawy do załatwienia, Bank Zachód 
nio-polsklego Towarzystwa Kredytu Miejskiego. 
Zawarcie kontraktów za czyszczenie kominów, 
wybór nowego zarzadu I wiele Innych spraw i 
objaśnień. Wstęp, prawo głosu I wybór do za­
rzadu mają tylko cl członkowie, którzy wykażą 
się kwitem zapłaconej składki za ostatni kwar­
tał. (4331) Zarząd.

Bank Polski
płacił w dniu 1'3-go lutego 1928 roku za:

1 dolar am. 8 84
1 funt ang. 43 25

100 fr. franc. 34 85
lOOffr. szwajc 170 72
100 mk. niem 211 57
100 guld. gdańskich 172.95

B
Drukarnia

Inowrocław.Te. 124

« własnej składnicy dostarcza 

po cenach tabrycznychll

To

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dum 15 bm. o gnd/. 4 po południu 

z domu żnloby przy ul Mula Andrzr in nr. i, n. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie sir; w czwartek o godz 8-mej runo w kośc elc św. Mlkyjajo.

Inowrocław, dnia 11. II. 1928. 4.178

W pnnledzletek, dnln 13-go lutego 1928 r. o godz. l-szei w nocy 
znsnęln w Bogu opatrzona Sakramentom! św. i o długiej ciężkiej choioble 
nasza najukuchnńsza córka, najdroższa siostra śp.

Pelagia Żuchowska
W 24 roku ży o.

Eksporlncja zwłok odbędzie się w czwartek, dnlą 16 lut go br 
o gndz. 9 i pól rano z domu żałoby z Przybysławm do kościoła paraf­
ialnego w Chlewiskach, tamże nabożeństwo żałobne I spuszczenie zwłok 
do grobu.

O czeni donosi w ciężkim smutku pogrążoną

rodzina.
Przybysław, Inowrocław, Bydgoszcz, Toruń, Ostrów, Jarocin, GieczWalda 

dniu 13. lutego 1928 r. ‘
(Osobnych zawiadomień nie wysyła się).

W sobotę w nocy o godz. 1.50 zasnął w Bogu, po długich I cięż­
kich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, mój kochany mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść I dziadek śp.

Franciszek Jędrzejczak
przeżywsn: 1 t 69.

O czeni donosi w ciężkim śmutku pogrążona

dla składów kolonialnych 
bielizny, kapeluszy — pie­
karzy i cukierników

Kujawska
Tel. J24

Agent in Dziennika Kujawskiego przyjmuje ogłoszenia 
druki i prenumeratę

i
J\j. służbowy 92, 93, 94/28.

Maskowe

Dom
z restaui acją składem 
koloniabym z wolnem 
pom eszkaniem, z ob- 
szernem podwórzem i 
pla em budowlanem, z 
z ogrodem owocowem w 
matem, le<*« ożywlonem 
miasteczku} jest zaraz 
na sprzedaż Adres wska­
że Eksp. Dz. Kuj. 4366

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 lutego 28 r. o godzinie 11 

przed południem sprzedam publicznie u p. Wa­
cława Romaszewskiego w Inowrocławiu przy u 
Ucy Dworcowej 3 1 repozytorium, i szafeczkl osz 
klouc z grzebieniami, spinkami l guzikami za go­
tówkę najwięcej dającemu. (4372)

Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu.

rałonsza sn!a naukowa 
z dobrą fachową praKtyHą potrzebna.. — 
od 1. IV. 1928 r. 435C

Zgłoszenia plśm. z podaniem warunków 
oraz życiorysem proszę nadsyłać do MletsKtaj 
Kasy Os.-rzędnoici w Inowrocławiu, RyneK.

—— kostiumy do wypoży-

OGŁOSZEIIIfl DROBIIE %

isnasn
LCC2Y

HEMOGEN
prt.«t*ńr-s«laxa

Mabutra KLAWE

ORYOINALHY TYLKO Z FIRMĄ

Bryczka
nowa z podnoszonem 
przodkiem świeżo wybita 
I odlakferowana na jed­
nego i na parę kom bar­
dzo tanio na sprzepaż 
z powodu przeprowadzki 
Olejnik kołodziej, Strze­
lno, ul. Lipowa 4369

Poszukuję
zaraz 2 uczni ogrodni­
czych z porządnej ro­
dziny. A. May, ogrod­
nictwo Pakowa 36.

Agentura 
„Dziennika HnjawsW 

w składzie obrazów i papieru 

K.NhcIewskiago 
w Gniewkowie, ul. Soliieskleoo 9 

W przyjmuje "W® 
prao.lplalu na Dziennik Ku- 
Jawskl ! wnzelklc ogłoszenia

W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej­
sze’ ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m.

Z powodu 
wyjazdu jest skład ko­
lonialny z Wyszynkiem 
[piwa, oraz nadający się 
na restaurację do odstą­
pienia bardzo korzystnie 
Adres wskaże Eksp. Dz. 
Kuj. 4545

Poszukuje
w porządnym domu w 
nowroclawiu 2 pokoje 

z kuchnią względnie 
'I pokój z kuchnią. Pło- 
'cę całoroczny czysz z 
giry. Adres wskaże Eks.

z. Kuj. pod nr. 4363

Wołowina
jutro we wtorek i czwar­
tek sprzedawana będzie 
W Rzeźni Miejskiej. 4:;68

przy Rynku w Inowroc­
ławiu z dobrem intere­
sem nadający r*lę na 
wszelkie artykuły. 12 
ubikacji bez lokatorów 
ze stalnlą i spichrzem 
samodzielnym ujazdem 
jest natychmiast dosprze 
danin za cene 25.000 zł. 
z hipotekami. Zgłoszenie 
W Bocieniewski ul. Mi­
kołaja nr. 0. 4374

Muzyki 
fortepianowej udziela 
rutynowana nauczycie.ka 
(Dyplom Konserwatoijum 
warszawskiego). Zglosz.. 
p śm. do Eksp. Dzień 
Kuj. 4567

PraKż-yitant 
z wykształceniem śred- 
niem najchętniej Już z 
krótszą praktyką po­
trzebny zaraz, lub 16-go 
marca b. r. Zgł. osobiste 
z podamem referencji, 
świadectw i życiorysu 
należy skierować do Maj. 
Jerzyce. Kuraszklewicz, 
poczta Jerzyce, powiat 
Strzelno. 4364

Mechanik 
specjalista na sączo ga­
zowe motory, oraz zna* 
jący się na mlynarstwie. 
przyjmie posadę mecha­
nika lub kierownika. Adr, 
wskaże Eksp Dz. Kuj. 

4373....— —7=====>l

Wszelkie druki
Wykonuje

DrnharnlaKulawsha

nom
| na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia posiadłość 
z Inwentarzem żywem i 
martwem. Wiadomości u

, właściciela przy ul. Ma- 
rulewsklej 26. Pośrednicy 

j wykluczeni. 4341

Obelgę
która miała być na p. 
Mlelczarską rzuconą co­
fam. Borowik K3G5

NAJLEPSZEGO GATUNKU
kilkakrotnie odznaczone 
zlotami madalaml, ku­
picie tylko w i 
azej i najsprawniejszejPIANINO

“W B. SOMMFHFELD
Centralni Bydgoszcz, Śniadeckich 56 3105

r|||n. Grudziądz Gdańsk Lwów
lilio. drobiowa nr.-I. Hnndegassc nr. 112 Piłsudskiego 17.

aml, ku- . 
najwlęk-

I

a



Wiórek, dnia 14 go lutego 1928 r. .DZIENNIK KUJAWSKI". Ni'. 36.

Jubileusz okrucieństwa
10 lat istnienia „czeki”.

Sowiety ieszcze cięgle święcę powyż- 
•zą rocznice. Uroczyste obchody dziesięcio­
lecia „czeki” i zaprowadzenia w Rosji rzą- 
4ów „republikańskich”, mają na celu prze- 
konanie tłumu o błogosławionej działalności 
wszystkich urzędów oraz gmin. Już od ty­
godni, czy nawet miesięcy, „czerwony b u- 
rokratyzm” wygłasza na swoją cześć hymny 
pochwalne w tem przeświadczeniu, iż u- 
szczęśliwił naród, który niestety nie odczuwa 

■jbłogich skutków jego panowania. Lecz ci 
władcy steroryzowanego narodu, posiadają 
jedną umiejętność, urządzania wspaniałych 
Obchodów. Jeden z nich mogli byli sobie po­
darować, gdyż nie było chyba złudzeń, aby 
'przemówił do przekonania poddanych. Mó­
wię tu o dziesięcioletnim jubileuszu okrut­
nej „czeki”, obchodzonym przed paroma 
dniami w Moskwie, z niesłychanym przepy­
chem. Krwiożercza działalność „czeki”, zna­
na jest już na całym świecie, niema więc 
potrzeby zastanawiać się nad nią. Nazwa 
Jej skrócona do trzech liter O. P. U. nie 
oznacza nic innego, jak dawną carską „ochra­
nę”, w nowem, komunistycznem wydaniu 1 
Ależ czy katom carskim byłoby przyszło na 
myśl święcenie jubileuszu swych zbrodn ? 
Bolszewiccy kaci nie odmówili sobie tej przy­
jemność', urządzając z tej przyczyny imponu­
jący przegląd wojsk, oraz szereg przedsta­
wień w moskiewskich teatrach. Widzów e 
oglądali, na sun.e olbrzymie podobizny 
Dzierżyńskiego, jako jednego z najwięcej 
zasłużonych oswobodzicie! i napisem:

„Cały świat burżuazyjny potępia „rze­
kę”! Niech żyjc „czeka"I Cześć Dzierżyń­
skiemu —• jednemu z jej twórców”!

Nastąpiły potem przedstawienia, na któ­
rych odgrywano tendencyjne utwory Maja­
kowskiego i Domjana Bicdnogoj, będąc a- 
poteozą genjuszu Dzierżyńskiego, oraz boi- 
szew ckiego wogóle. Z artykułów podanym 
w pismach rosyjskich dowiadujemy się, że 
w swym zawodzie liczyła „czeka” 40-tu 
członków dysponowała sumą 10 000 tysięcy 
rubli

Dopiero po zamachu na Lenina i za­
mienieniu zasad bolszcwizmu w obowiązu­
jące prawa państwowe, datuje się jej roz­
kwit W owczas też honor każdego wojują­
cego bolszewika nakazuje mu wstąpienie Jo 
, czeki” w charakterze jej członka i wówczas 
to staje się ona najwyższą instancją, decy­
dującą o życiu i śmierci każdego obywatela. 
Stworzono w ralym kraju gniazda szpie­
gowskie, które miały śledzić działaczy kontr­
rewolucyjnych, a członkowie „czeki” na pod­
stawie niewiarogodnych często zarzutów, 
skazywały najprzód na okrutne tortury, a po­
lem na śmierć niezliczone rzesze swych pod­
danych. Zamiana nazwy „czeka” na G. P. U. 
(co oznacza: Najwyższy urząd policji pań­
stwowej) miała na celu odróżnienie się od 
ustanowionego wroku 1875 przez cara Ale­
ksandra drugiego, „Oddziału policyjnego”, 
przechrzconego następnie na „Ochranę", 
lecz duch jej działalności pozostał niezmie­
niony.

Pan poseł Dudek
(Tłomaczenie z francuskiego).

5) (Ciąg dalszy)

— Mógłby się pan zapisać na ochot­
nika — doradzał pan Dudek.

Lecz były minister odwrócił się od nie­
go i przeszedłszy na drugą stronę sali, wo­
łał coraz zapalczywiej:

— Na front! panowie. Na front! tam 
nasze miejsce.

—- Jednak to bardzo zawiły problem 
— cedził słówko po słówku młody poseł 
filozof i demokrata, Andrzej Grimnodart, 
stojący obok przepysznej rzeźby wyobraża­
jącej grupę Lavokoona.

— Czy poseł ma być żołnierzem?, to 
jeszcze wielkie pytanie.

Zachodzi tu poważna wątpliwość, któ 
re z jego obowiązków są ważniejsze... — 
gdyż... panowie... jeśli współobywatele prze 
znaczyli nam role tak ważne, to nie wiem 
czy jest wskazane, zamienić je na podrzęd­
niejsze, które człowiek nieinteligentny ode­
gra również dobrze, jak my!

— Na front! na front! — ryczał Vedre 
quin.

A wówczas w sercach tych ludzi, ko­
chających jednak prawdziwie swa zagrożo­
ną ojczyznę, okrzyk jego znalazł oddźwięk 
i wszyscy razem zawołali stanowczo:

— Pójdziemy się bić •— niech żyje Frań 
cja!

f byli w tej uroczystej chwili, podobni 
swym ojcom, z roku 92-go; nieskęystalizo- 
wana jeszcze myśl, iż nazwiska icli przejdą 
do historji, budziła w. nich poczucie wlas- 
,,el waitości. Wspianale rzeźbione ściany, 
wysokie sklepienie i marmurowa posadzka 
gmachu, który gościł w swycli mitrach tylu 
dzielnych synów Franci!, glóśnem ecliehi

Na zasadnicze pytanie, ilu obywateli wy­
prawiła „czeka” na tamten świat, pisma ro­
syjskie nie udzielają oczywiście odpowiedź:! 
Będzie zatem trudno określić dokładnie licz­
bę jej ofiar. Znany publicysta rosyjski, Je­
rzy 1 opow, który sam przez długie miesiące 
więziony byl przez G. P. U. i wyda, przed 
trzema laty swój pamiętnik pod tytułem: 
„Czeka” utrzymuje, że pochłonęła ona pod­
czas siedmioletnich rządów bolszewickich, to 
jest od roku 1918 do 1924, conajmniej trzy 
iniljony ofiar II

— Nie można stanowczo stwierdzić — 
pisze Popow — kto jest głównym sprawcą 
tych okrucieństw, nic ulega jednak wątpli­
wości, że właśnie Dzierżyński rozkazał — 
po zamachu na Lenina — rozstrzelać kilka­
naście tysięcy uwiezionych kontrrewolucjoni­
stów, nie mających nic wspólnego z zama­
chem i (trzymanych jako zakładników w 
podziemnych lochach „czeki". On to rów­
nież polecił powywieszać tysiące „burżujów” 
w odpowiedzi na wyrek śmierci, wydany w 
Berlinie na Liebknechta i Różę Luksemburg. 
Opowiadano mi także, iż len okrutny przed­
stawiciel bolszewizmu kazał swego czasu, 
kiedy to chciano znieść w Rosji karę śmierci, 
stracić ogromną ilość więźniów w obawie, 
aby nowouchwalone prawo, nie uratowało 
im życia.

■snuooi.-

JB1JUSZ
w setną rnnnltĘ urodzin sławnego pisarza

Niewielu ludzi wiedziało dotąd, że słyn­
ny pisarz fantastyczny Juljusz Verne był z po­
chodzenia polakiem. Urodził się w Płocku, a 
istotnie jego nazwisko brzmi Juljusz Olszo­
wicz. Ojciec Juljusza był właścicielem domu 
w Płocku, miał kilkoro dzieci, najstarszy brat 
autora zmarl niedawno, przeżywszy 101 lat.

Juljusz w 18-tyni reku swego życia wy­
jechał z Płocka do Warszawy, potem do Wie­
dnia i do Wioch. W Rzymie obracał się 
wśród tamtejszej emigracji, a opiekunem je­
go był ks. Semeneńko, założyciel zakonu O. 
Zmartwychwstańców. Z Rzymu przeniósł się 

odpowiedziały na bohaterski zew jej obroń 
ców, którzy po chwilowej walce ze swa sla 
bością, gotowi byli krew za nią przelać. Co 
raz bardziej gorączkowo zamieniano pyta­
nia i odpowiedzi., rzucane głosem cichym, 
niespokojnym:

— Czy jesteśmy przygotowani do woj­
ny?

— Sądzę, żc niezupełnie.
— Dokąd idziemy, mój Boże...
— Czy są jakie wiadomości?
— Może odbyły się już jakie bitwy?
— Doniesionoby o tem w nadzwyczaj­

nych dodatkach do gazet... chyba, że...
— Czy posłowie otrzymają natychmiast 

wyższą rangę?
— Naturalnie! — zażartował ktoś w 

głębi sali. —■ Zóstajemy, wszyscy generała­
mi! na poczekaniu!

— Nietpa różnic pomiędzy nami, a re­
sztą ludności! wszyscyśmy równouprawnie­
ni obywatele! wszyscyśmy równi wobec o- 
bowiązku... wszyscy będziemy żołnierzami... 
szeregowcami... obrońcami granic Republi­
ki... godnymi potomkami naszych walecz­
nych przodków....

Do broni towarzysze! — huczał bo­
haterski Vedrequin! Zgromadzonych po­
słów ogarniał coraz większy entuzjazm; — 
każdy z nich widział się już otoczonym sła­
wą! glosy drżały podnieceniem, ręce wyko­
nywały zamaszyste ruchy; lecz wkrótce gar 
dla ochrypły, ramiona opadły i co chwila 
ktoś zmierzał ku drzwiom! Każdy czuł po­
trzebę odpoczynku, po tej wspólnej manife­
stacji, chciał zostać sam na sam ze swemi 
myślami. Pan Dudek również postanowił 
się wycofać i w pół godziny później stał już 
w przedsionku, naokół którego skupiony i 
poważny tłum, trwał jeszcze ciągle, jakby 
w oczekiwaniu słów otuchy od tych, którym 
powierzył rządy.

Pan Dudek stwierdził, iż jego zapal 
wzrósł znowu pod wpływem świeżego po­
wietrza i począł niezmiernie- żałować, . że

Z jaką zinuią krwią, Dzierżyński nietyJRo 
wydawał wyroki śmierci, ale je sam wykony­
wał, dowodzi zdarzenie następujące: pewne­
go ranka, przywieziono na podwórzec wspa­
niałego gmachu „czeki” wielką ilość chleba 
przeznaczonego dla więźniów. Jeden z wy­
głodzonych czerwonogwardzistów pochwy­
cił bochenek chleba, chcąc zaspokoić swój 
głód, co widząc starszy dozorca odebrał mu 
jego zdobycz mówiąc: „Kto pilnuje złodziei, 
nie powinien sam kraść” i wyjąwszy z kie­
szeni rewolwer, zastrzelił go na miejscu, co 
tak oburzyło innych żołnierzy, że chcieli do­
zorcę zlinczować.

Właśnie w tej chwili przechodził przez 
podwórzec Dzierżyński, a usłyszawszy krzy­
ki, zbliżył się do tłumu, pytając o co chodz;. 
Pobity dozorca opowiedział mu o zajściu, 
a wówczas „towarzysz" Dzierżyński] od­
parł:

—• Migłeś przebaczyć proletariuszowi 
— i palnął mu w łeb, z nieopuszczajaccj go 
ani na chwilę broni.

Pamięci tego „genjusza” — poświęcają 
bolszewicy obecnie długie artykuły, wspania­
łe obchody, przegląd swych wojsk i apote­
ozę jego czynów podczas przedstawień te 
atralnych w Moskwie.

Olszowicz do Paryża i pracował jako makler 
giełdowy.

Do ostatnich chwil swego życia utrzymy 
wał polską korespondencję z rodziną w Płoc­
ku i Warszawie.

Wydany w Ameryce „World Almanach” 
w spisie pseudonimów nazywa Juljusza Ver- 
nego Józefem Olszowiczem. „Verne" oznacza 
po francusku „olcha".

Za czasów Napoleona Ilł zmienił do­
piero Olszowicz swe rodowe nazwisko na 
Verne‘go, gdy stal się poczytnym autorem. I

I nic dziwnego, iż znakomity pisarz wy- | 

niema obok siebie panny Manouche, która- 
by go w nim utwierdziła, albowiem nie po­
żądał zbyt gwałtownie sławy rycerskiej i 
nie o niej marzył po seansie u jasnowidzą­
cej!

Dreszcz nim wstrząsnął na wspomnie­
nie o różowym brylancie, pozostawionym 
na palcu panny Lyzy!

— Ocho! — pomyślał z niepokojeni — 
to zły znak! Wobec tego musze ściśle wy­
pełnić jej wskazówki, a więc pójść do mini­
stra. Powiem mu prosto z mostu, że nie 
na to moi czarni posłali mnie do parlamen­
tu, abym szedł na wojnę!

Dziwnym zbiegiem okoliczności spot­
ka! pan Dudek w przedpokoju ministra wię­
kszą część swych kolegów, którzy ostygli 
już z pierwszych zapałów i okazywali rów 
nie zdecydowaną niechęć, do wzięcia czyn­
nego udziału w ryzykownych zmaganiach 
wojennych.

— Patrzcież! jest tu Verdure, Maubius, 
Gardefen, i Cerneweau i Probloque! a na­
wet Grimodart! Hę, kolego, czyście tu przy 
szli po wiadomość z poła bitwy?

— Ależ naturalnie... naturalnie!
— Ja również! — oświadczył pan Dti 

dek.
— Czy minister przyjmuje?
— Nie sądzę! chyba jego zastępca... 

bo on sam pewnie zajęty...
— Ba! co mi przyjdzie z zastępcy! — 

clicę pomówić z ministrem! mam nadzieję, 
że udzieli nam pewnych wskazówek.... — 
gdyż mimo gadaniny Verdrequin‘a, mam 
wątpliwości co do...

— Ja bo nic mam żadnych wątpliwoś­
ci i uważam, że traktowanie nas na równi 
z innymi obywatelami, jest niedopuszczalne 

O do licha! masz pan zupełną słu­
szność!

— Czyż podobna, aby elita społeczeń­
stwa, posłowie, mózg organizmu pań­
stwowego, byli wystawieni na najgorsze 
niebezpieczeństwa ? 

jechał z Polski i stal się pisarzem francus­
kim. w ówczesnych stosunkach nie było w 
kraju miejsca na jego twórczość. U nas jej 
nie doceniano, natomiast zagranicą Verrw 
stał się jednym z najpoczytniejszych auto­
rów.

Juljusz Verne byl i jest najulubJeńszym 
autorem młodzieży, a zarazem jasnowidzem, 
któ’-y odgadł swym genjuszem, iż rozum 
ludzki potrafi nieprawdopodobieństwa zmie­
niać w rzeczy realne.

Znaczna większość fantastycznych po- 
mjsłów Vernego sprawdziła się, a nawet 
prześcignęła fantazję poetycką, na podróż do- 
koła świata starczy 41 dni, a nie jak autor 
marzył — 80, kierowanie balonami należy 
do zwykłych zjawisk, a samoloty nie lękają 
się prądów powietrznych, lecz walczyć po­
traf^ nawet z burzami.

Wczoraj, dnia 8 lutego upłynęło właś­
nie 100 lat, gdy urodził się ten znakomity pi­
sarz fantrtsta-jasnowidz.

Cała Francja uroczyście uczciła jego pa­
mięć; Poiska zapomniała o tym swoim wiel­
kim sy'u, jak i o wielu innych...

Oplata składek do nbezpiecz. 
Inwalidowego

Na podstawie obowiązujących w byłej 
dzielnicy pruskiej przepisów należy za każ­
dego pracownika fizycznego (robotnika, 
rzemieślnika, służbę) opłacać składki do u- 
bczpieczeń od inwalidztwa i na starość.

Składki wynoszą:
a) Przy zarobku miesięcznym do 41,67 

zł lub tygodniowym do 9,61 zl lub dzien­
nym do 1,37 zl, — 30 groszy tygodniowo,

b) przy zarobku miesięcznym od 41,68 
zl do 58,33 zł lub tygodniowym od 9,62 zl 
do 13,46 z! lub dziennym od 1,38 zł do I zl 
92 gr., 45 groszy tygodniowo.

c) Przy zarobku miesięcznym od 58,34 
zl do 75 zł lub tygodniowym od 13,47 do 
17,31 zl lub dziennym od 1,03 zl do 2,47 
zl, — 60 groszy tygodniowo.

d) przy zarobku miesięcznym od 75,01 
do 100 zl lub tygodniowym od 17,32 do 
23,08 z! lub dziennym od 2.48 zl do 3,29 zł, 
75 groszy tygodniowo.

c) przy zarobku miesięcznym ponad 100 
zl lub tygodniowo ponad 23,08 zl lub dzień 
nym ponad 3,29 zł, 90 groszy tygodniowo.

Do zarobku zalicza się gotówkę, wolne 
utrzymani i wolne mieszkanie. Urzędowo 
ustalona wartość wolnego utrzymania i mie­
szkania dla służącej wynosi:

na wsi miesięcznie 22,50 zl, w miastach 
do 20.000 mieszkańców miesięcznie 33,60 zł, 
w miastach ponad 20.000 mieszkańców mie­
sięcznie 30,30 zł

Wobec powyższego należy wlepiać np. 
służącej, pobierającej w Poznaniu lub w 
mieście ponad 20.000 mieszkańców przy wol 
nem utrzymaniu i mieszkaniu w gotówce mie 
siecznie:

do 19.03 zl, znaczki niebieskie po 45 
groszy, '

od 19,04 zł do 35,70 zl, znaczki zielone 
po 60 groszy,

od 35,71 zl do 60,70 zł, znaczki brązo­
we po 75 groszy,

ponad 60,70 zł znaczki żółte po 90 gr.

— Sza, nie mów pan tak głośno!
— Nie potrzebuję robić z tego tajem­

nicy. Moje sumienie nakazuje mi pozostać 
w kraju, gdyż to jest moim najważniejszym 
obowiązkiem.

— Hm! ja również powiem tak mini­
strowi!

— Ależ nautralnie!
— Sprawa jest jasna!
— Powód niezaprzeczalny!
— Verdrequin‘owi dobrze gadać; sam 

nic nie ryzykuje., podeszły wiek go broni!
— To się jeszcze okaże!
— Koledzy! — zawołał pan Dudek — 

a gdybyśmy tak poszli iako delegaci, celem 
-postawienia swego „ultimatum” w imieniu 
wszystkich posłów?

— Świetna myśl! — odpowiedziano 
jednomyślnie.

— Pozwólcie mi przemówić do mini­
stra. Ja niu powiem...

— Przemów pan, przemów!
— Ja mu wytłomaczę, że naród wycho 

wany w zasadach rozpowszechniania idei 
„Powszechnego Pokoju” nie powinien byl 
przyjąć wypowiedzenia wojny!

•— Bardzo dobrze!
—■ Że jest na to Trybunał Międzynaro­

dowy, który powinien rozstrzygać kwestje 
sporne... że wreszcie, przedstawiciele dyplo 
macji, są najwlaściwytni obrońcami swych 
krajów!

— Do niefr to należy, oczywiście!
— Że... żc... że... — wypowiadał się 

dalej pan Dudek, bardzo wymowny w 
przedpokoju; ale skoro się znalazł sam na 
sam z wiceministrem, poczuł się tak ośmie­
lony, że zapomniał całkowicie o swej misji-

— Prosiłbym o objaśnienie pana mini­
stra, że mam 4 córki i obowiązki względem 
swych wyborców! — rzeki nieśmiało do dv 
gnitarza obrzucającego go drwłąccm spoj­
rzeniem.

(C. d. n.)



Kronika wielkopolski
Poznań, 

j— FMtrzeb Feliksa Wlzego. W Dzlerżnlcy 4 
jodbyt się 9 lutego pogrzeb Ap. Feliksa Wlzego, 
pierwszego polskiego marsz, wydz. krajowego. 
.W pogrzebie wzięli udzla! przedstawiciele władz 
państwowych z wojewodą Bnlńsklm na czele o- 
raz przedstawiciele władz samorządowych. W 
podniosłych słowach pożegnał, zmarłego wlccpro 
rydcnt miasta Kledacz, zastępca marszałka wy­
działu krajowego,

Kiedy pozoariczycy lubią pić. Jak wynika z 
danych statystycznych najwięcej alkoholu konsu 
onije Poznań w soboty, niedziele, poniedziałki i 
piątki. Wynika z powyższego, że ustawa antyal 
kohołowa nie jest zbyt skrupulatnie przestrzega- 
aa.

Pożyczka miejska na roinont domów. .Magi­
strat ni. Poznania przekazał większą kwotę Ban 
kowi ml Poznania na udzielenie pożyczek wła­
ścicielom domów na wykonanie remontu budyń 
ków. Pożyczki do 5 tys. zł udziela bezpośrednio 
Bank in. Poznania, pożyczek powyżej 5 tys. zł 
Komitet Rozbudowy Miast przy magistracie po 
złożeniu odpowiedniego wniosku.

Z kraju
Katowice.

Utworzenie Instytutu Psychotechnicznego. Na 
odbytem w województwie zebraniu postanowiono 
utworzyć w Katowicach Instytut Psychotechniczny, 
obejmujący iaboratorjum i ]>oradnię psychotech. 
niezła i pofyczyć z biurem pośrednictwa pracy.— 
Wyłoniony komitet organizacyjny, klóry w cięgu 
dwóch tygodni przygotowuje konkretne wnioski 
co do organizacji i sfinansowania instytutu i przed 
loży projekt slaiulu,

Wilno*.
Towar polski dla Sowietów. Przez stacje Za- 

bacie przeszedł w kierunku granicy sowieckiej 
pierwszy transport zakupów, poczynionych przez 
Sowiety w jednej z firm Górnego śląska. Zamó­
wienie sowieckie zrobione było na kilkanaści wa­
gonów cyny i żelaza. Pierwszy transport wysłany 
do Sowietów składał się z czterech wagonów za­
mówionych towarów

Szaulisi terroryzuję ludność. Według donie­
sień z pogranicza w pow. święciańskirn po slro. 
nie litewskiej w rejonie Koltyniany do wsi Kuryu- 
iiszki przybyła uzbrojona w karabiny, rewolwery 
i granaty ręczne grupa szaulisów, złożona z 30 
ludzi. Grupa rozlokowała się we wsi i zaczęła ter 
roryzować mieszkańców, domagając się bezpłatnej 
żywności i innych świadczeń. Oddział szaulisów 
od czasu do czasu wykonuje z Kurynliszek wypa­
dy w kierunku granicy polskiej prowokując od- 
działy polskiej straży granicznej.

Na tropie bandy fałszerzy przekazów pocz­
towych. Policja śledcza aresztowała w Ławary- 
sakach pow. suwalskiego dwóch członków bandy 
fałszerzy przekazów pocztowych Wytrycha l 
Łndogę. Przy aresztowanych znaleziono kllkana 
śclc sfałszowanych przekazów pocztowych ua 
sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych. Banda, w 
której uczestniczyli Wytrcyłi i Ładoga miała na 
sumieniu bardzo liczne malwersacje.

_________

350 zi. - tatro wnagrodzciilc
dla bankowców.

Dnia 5 lutego br. odbył się VI-ty z ko­
lei Zjazd Delegatów Oddziałów Związku 
Zawodowego Pracowników Bankowych Rz. 
Polsk.

Najważniejszym tematem obrad była 
sprawa regulacji plac. W tej sprawie zosta­
ła przyjęta rezolucja, wzywająca Zarząd 
Główny do ponownego wystąpienia do Zw. 
Banków o minimum egzystencji w wysokoś J 
ci zł 350 miesięcznie dla samotnego pracow I 
nika bankowego wszelkiemi dostępnemi I 
środkami.

Zjazd polecił Zarządowi Głównemu 
podjęcie energicznych kroków w celu unor­
mowaniu godzin pracy w instytucjach ban­
kowych zgodnie z ustawa o czasie pracy. 
W tym celu wzywa wszystkie Zarządy Od­
działów do podawania wszelkich wykro­
czeń przeciw wzmiankowanej ustawie.

Po udzieleniu absolutorium Zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowych władz.

Do Zarządu Głównego Związku po­
wołano:

Prezes — Sławomir Dabulewicz; wice­
prezesi — A. From, Dr. J. Roszak (Lwów) 
rabjan Roszkowski (Poznań), sekretarz ge­
neralny — Juljan Gębski.

Jak się pije Rosji?
■, Krnsnaja Oazeta" stwierdza, iż w 

przeciągu ostatnich 4 lat wydatlri na napoje 
wyskokowe wzrosły na jedna osobę(w prze 
cielnej rodzinie robotniczej) z. 11 na 89 ko- 
Biejek miesięcznie. Rodzina urzędnika wyda 
Je na spirytualje daleko mniej, bo zaledwie 
10—-30 kop. miesięcznie Robotnik wydaje 
miesięcznie na wódkę 44 kop., na piwo 22 
top., na wino 4 kop. Dalej okazuje się, że 
tlkoholizm zatacza w Rosji coraz szersze 

ręgi wśród dzieci. 7; 610 dzieci w wieku 
łzkolnym pije 79 proc, chłopców i 70 proc, 
dziewczynek. Niekió.re z tych dzieci były 
już niejednokrotnie pijane.

Spekulanci walutą w „Foreign Office
Londyński skandal

Opinja Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych była dotychczas bez zarzutu; każdy jej 
członek uchodził za człowieka nienaruszo­
nej uczciwości. — Aż tu nagle zdumiony 
świat dowiaduje się, że trzej wyżsi urzędni­
cy, zajmujący niepoślednie stanowiska, zo­
stali z dnia na dzień wydaleni i pociąnięci 
do odpowiedzialności przed komisję, w tym 
celu usfanowoną. Największe wrażenie spra 
wiło zawieszenie w urzędowaniu znanego 
pomocnika sekretarza, nazwiskiem Orego- 
ry, któremu powierzone były sprawy doplo 
matyczne z północnemi państwami, a w za­
targu z Zinowjewem, ostra nota do Baków 
skiego, przez niego została podpisana.

Jednocześnie z nim, zostali zwolnieni 
ze służby, nie mniej znany 0‘Mattey, który 
w Ilankau zawarł układ z chińskiemi nacjo 
nalistami i komendant Maxse, także osobi­
stość zajmująca odpowiedzialne stanowis­
ko. —

A więc cóż się stało? W czem zawinili 
ci trzej tak znaczni państwowi urzędnicy? 
Panuje silne podejrzenie, że wyzyskiwali o- 
ni urzędowe stanowisko, aby uprawiać na 
giełdzie śmiałe i ryzykowne spekulacje, o- 
sobliwie zagraniczną walutą. — Głównym 
winowajcą ma być Gregory, chociaż ten nie 
występował osobiście w tych sprawach, 
lecz posługiwał sic pośredniczką, służącą 
mu za sekretarkę podczas wojny. Była to 
mistress Alminta, żona rzeźbiarza Bradley 
Dynę; została ona oskarżona przez bank 
Sronmonger A Com: o sprzeniewierzenie 
38,938 funtów szterlingów; zapad! już wv 
rok. skazujący ją na zwrócenie bankowi tej 
sumy, która w austriackiej monecie sięga 
cyfry 1,3 mil jonów shillingów (około 650 
tyś. zł. polskich). Pani Dynę nie jest w moż 
ności wyrównania tej należności, tak, że 
bank nie odniesie żadnej korzyści z osiąg­
niętego wyroku, chyba że trzej wydaleni 
funkcjonariusze dadza się nakłonić do wyna 
grodzenia banku za poniesione straty, a to 
aby uniknąć większego skandalu.

Pani Dynę rozpoczęła już spekulować 
w 1024 roku i to francuskimi frankami; — 
wdawała się w ryzykowne transakcje, do­
sięgające w'jednym tygodniu 900,000 fran- | 
ków. W styczniu 1924 r. napisała do banku, 
że nie posiada ani grosza, a mąż odmawia 
jej środków potrzebnych do zapłacenia dlu 
gów powstałych ze spekulacji. W miesią­
cach lipcu, sierpniu i wrześniu wygrała

wprawdzie 24.000 funtów szt., lecz wkrót­
ce straciła znów 39.000 funtów. Mimo tego 
nie przestała spekulować dolarami, franka­
mi belgijskimi i pezetamł, ałe szczęście prze 
stało jej dopisywać. Aby zaspokoić bank o- 
fiarowala mu naszyjnik z pereł, który zo­
stał oszacowany na cenę 300 funtów st. — 
ponieważ jednak straty na spekulacjach 
przekraczały 38,000 funtów,bank wniósł na 
nią skargę do sądu. Podczas procesu Gre­
gory był z początku wzmiankowany jako 
„pewien pan** — dopiero gdy obrońca os­
karżonej został przyciśnięty do muru, ujaw­
niło się nazwisko Oregorjego. Okazało się, 
że on to figurował za panią Dynę, a w ban 
ku podawał ją za swą zastępczynię, pod­
czas swych częstych wycieczek zagranicę.— 
Dowiedziano się także,* że yiż w 1923 roku, 
Gregory prowadził spekulacje walutowe ze 
skarżąca obecnie firmą bankową, i to wytlo 
maczyło, dla czego tenże bank użycza kre­
dytu do 420 miljonów franków kobiecie, 
nie posiadającej żadnego majątku. —

Panuje obawa, że rząd będzie usiłował 
zatuszować tę cala sprawę, wprawdzie wyż 
szyiui nad wszelkie podejrzenia są wszyscy 
trzej członkowie komisji ustanowionej w ce­
lu badania tej sprawy: sekretarz urzędu 
skarbowego sir Warren Fische, naczelny au 
dyior sir Malcoln Bamsay i na czelny o- 
brońca urzędu skarbowości Gwyer; daje 
jednak dużo do myślenia ta okoliczność, że 
komisja ma obradować przy zamkniętych 
drzwiach i wydać wyrok doijjero po trzech 
tygodniach. Kola rządowe powinny jednak 
zastanowić się nad tem, że publiczności jest 
teraz skłonna do posądzania wszystkich u- 
rzędników Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, a poważny dziennik „Times*4 zamiesz 
cza uwagę, że wyższym urzędnikom mini­
sterstwa znane są zawczasu wszelkie tajeni 
nice budżetowe, tak, że mnp.-i bezpiecznie 
spekulować i tym sposobi robić kokuren- 
cię nieuczciwa przeciętnemu obywatelowi 
państwa, który przecież ich opłaca. Gdy się 
wdadzą w spekulacje, łatwo uledz mogą po 
kusie, aby taż spekulacja wywarła pewien 
wpływ na ich rady i działania. Tylko otwar 
te i bezwzględne potępienie trzech oskarżo­
nych, iest jedynym środkiem zlikwidowania 
tego skandalu i przywróceniu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych dawnego uznania.

*■' Ernest Riddell.

międznarodowy turniej szachowy w Berlinie

Berhńskta Towarzystwo Szachistów 
obchodzi w tych dniach setną rocznicę swe­
go istnienia. Z tej okazji urządza między­
narodowy turniej szachowy, w którym wez­
mą udział najpoważniejsze międzynarodo

Projekt ratowania
załogi zatopionej lodzi podwodnej.

Emil Aubrun, któremu marynarka fran 
cusKa zawdzięcza pomysł odszukiwania za­
topionych łodzi podwodnych — dowodzi, 
że sposób ocalenia załogi takiej łodzi także 
musi być wynaleziony.

Zdaniem tego znakomitego fachowca, 
każdy statek podwodny winien być zaopa­
trzony w schron, w którymby się mogli po­
mieścić wszyscy marynarze, znajdujący się 
na statku. Schron ten byłby przymocowa­
ny nilami do kadłuba lodzi podwodnej i 
stanowił niejako z nim razem całość, przy- 
czem posiadałby ściany, zrobione z metalu, 
mogącego wytrzymać wysokie ciśnienie 
mas wodnych.

W razie katastrofy załoga łodzi zamk­
nąwszy się w schronie odłączyłaby go od 
kadłuba i w ten sposób, dzięki prawu Archi 
medesa w ciągu kilku sekund znalazłaby 
się na powierzchni morza.

,,Matin** wskazuje, iż od czasu pow 
stania łodzi podwodnych (22 września 1888 
r.) istnieje stała tendencja do powiększania 
ich rozmiarów, zaopatrywania ich w dosko 
nalsze i potężniejsze maszyny, załogi (po­
czątkowo 10 osób, w czasie wojny świato­
wej — 30, a ostatnio — 40), inżynierowie , 

we wielkości szachowe, jak Tatakower, 
Niencowicz, Reti, Stolz, Samisch i inni..

Rycina pokazuje nam mistrzów 
Tartakowera (na lewo) i Nincowicza (na 
prawo) przy rozgrywaniu partji szachów.

jednak poświęcają mało uwagi ratunkowi 
marynarzy no wypadek nieszczęścia.

Tymczasem jest to poprostu zagadnie­
nie miłosierdzia zważyć bowiem należy, 
jak straszne chwile przeżywać muszą ludzie 
stłoczeni w ciasnej kajucie, duszący się z 
braku powietrza i łudzący się w okropnej 
agonji daremną nadzieją.

Bezsenność sądowa
Pewna młoda obywatelka Królewca u 

trzymywala niebardzo plaloniczne stosunki 
z tajnym agentem policyjnym, do którego 
— o ironjo losu! — zwróci! się właśnie ro 
gacz - małżonek, obiecując mu premję w 
kwocie 300 marek, za dostarczenie mu do 
wodów zdrady żony. Zachęcony tak ponęt­
ny nagrodę, agent wykrył calę prawdę nie­
szczęśliwemu mężowi I złożył mu nawet, 
bez wielkiego trudu, niewątpliwe dowody 
zdrady małżeńskiej,, ale wówczas rozgnie­
wany męż kategorycznie odmówił wypła­
cenia umówionej aumy. Agent podał skargę 
do sędu i przeprowadził sprawę we wszyst 
kich instancjach,, aż do Reichsgerichtu (Naj 
wyższego Trybunału Państwowego) wlęcz- 
nie, który przyznał mu najzupełniejszy slusz 
ność, zdradzonego małżonka na wy
płacenie 300 marek uwodzicielowi jego żo­
ny....

Radjo
PROGRAM NA WTOREK, 14 BM. T

WARSZAWA.
12,00 Sygnał czasu, komunikat lotnlczo meto* 

orologlczny, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra 
kowle, oraz nadprogram. 15,00—15,20 Komuni­
katy: meteorologiczny I gospodarczy, oraz nad 
program. 15,20-16,25 Przerwa. 16,25—16,40 Nad­
program I komunikaty. 16,40—17,05 Odczyt. 
17.05-17,20 Przerwa. 17,20-17,45 Odczyt pt. Jak 
się bronią i chronią zwierzęta morskie. (Dział 
Przyrodoznastwo) — wygłosi dr. Piotr Słonim­
ski. 17,45—18,40 Koncert popołudniowy. 18,40— 
18,55 Rozmaitości. 18,55—19,05 Przerwa. 19.0J 
—19,15 Komunikat rolniczy, oraz transmisja ł 
Krakowa: notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 19,2o Transmisja z Opery Poznańskiej. — 
W przerwlo biuletyn Messager Polonals w ję­
zyku francuskim. 22,00—22,05 Sygnał czasu 1 ko­
munikat lotnlczo meteorologiczny. 22,05—22,20 
Komunikaty pat. 22.20—22,30 Komunikaty/ oolb 
cyjny, sportowy, oraz nadprogram

POZNAN.
13,10—14,30 Koncert gramofonowy. Płyty z 

magazynu St. Pełczyński. Poznań 27 Grudnia. 
14,00 W przerwie koncertowej notowania giełdy 
pieniężnej. 14,30 Koniunnlkaty pat. 17,00—17,20 
18 lekcja Języka angielskiego __ wykłada dr.
Arendt, lektor Uniwersytetu Poznańskiego. 17,20 

■17,45 Odczyt pt. Historia prasy I dziennikar­
stwa, cz. 4. Anglia I Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej — wygłosi p. redaktor B. Jarochow- 
skl. 17,45—19,00 Koncert popołudniowy. (Trans­
misja z Polskiego Radja w Warszawie). 19,00— 
19,10 Nadprogram wygłosi p. Janusz Warnccki, 
artysta Teatru Polskiego. 19,10—19,20 Komuni­
katy gospodarcze. 19,20 Miłość 3 Króli (opera 
Montemczzle*go). Transmisja z Teatru Wielkiego 
w Poznaniu. Na zakończenie sygnał czasu, ko’ 
munlkaty: meteorologiczny i pat. 22,30—22,45 
Nadprogram wygłosi p. Janusz Warneckl, arty­
sta Teatru Polskiego.

KRAKÓW.
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału 2 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotnlczo meteoro 
logicznego, oraz koncert płyt gramofonowych z 
firmy Tadeusza Bergera, Kraków, Szewska 22. 
15,00—15,20 Transmisja komunikatów: meteoro­
logicznego, gospodarczego, oraz nadprogram 
16,40—17,05 Odczyt pt. O Dygasińskim wygłosi 
dr. Czachowski. 17,20—17,45 Pogadanka dla ro­
dziców i wychowawców: Dr. Ignacy Solarz, dyr. 
Unlw. Wiejskiego: Szkoła Samodzielności wsi. 
17,45—18,40 Transmisja z Warszaw. 18,40—18.55 
Rozmaitości 1 komunikaty. 19,05—19.15 Transmi­
sja komunikatu rolniczego. 19,20—22,00 Transml 
sja opery z Poznania. 22,00—22,30 Transmisja 
z Warszawy. 22,30—23,30 Transmisja muzyki ta­
necznej z restauracji Pavillon w wykonaniu or­
kiestry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

KATOWICE.
16,20—16,40 Komunikaty Polskiego Związ­

ku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śląskiego, 
16,40—17,05 Wykład historji Polski. 17,05—17,20 
Komunikat Wydziału Oświecenia Publicznego 
Woj. Śląskiego. 17,20—17,45 Wyktad języka poi 
skiego (kurs wyższy). 17,45—18,40 Koncert po­
południowy z Warszawy. 18,40—18,55 Rozmai 
toścl. 18.55—19,15 Komunikat harcerski. 19,20— 
22,00 Transmisja opery Miłość Trzech Króli Italo 
Monte Mecci z Poznania. 22,00—22,30 Sygnał 
czasu i komunikaty: pat. i policyjny. 22,30—23,30 
Transmisja muzyki lekkiej.

Wesoły kącik
Przy egzaminie.

Profesor: Ten pacjent cierpi na skrót żyły 
w lewej nodze 1 dlatego kuleje. Cóżbyś pan zro­
bił w takim wypadku?

Student: A nic panie profesorżo, kulałbytn 
tak samo.

Wyjątek z listu.

,,2ona moja ma solltera... to niby niewiele, 
ale zawsze Jeszcze jedną Istotę *rzcba żywić.**

Pora roku winna.

— Coraz lepiej, coraz lepieJI Przez lato 
pełniliście 15 kradzieży, a już w ciągu zimy 24.

— Panie sędzio, to przecież nic dziwnegot 
W zimie dłuższe wieczory, to co robić?

Powód.

Pijesz ciemno piwo? Ja wolę jasne.
— Ja także wolę. Ale, widzisz, Icstcin tęra^ 

w żalobio- '

W wagonie.

■*- Piesek nie może siedzieć na ławce,
— Ależ panie konduktorze, ja kupiłam dfą 

niego cały bilet.
— W takim razie dobrze, niech ęleM 

niech nogi spuści.

W restauracji.
Oość: Ten dureń wylał ml pól szklanki go­

rącej herbaty na ubranie.
Gospodarz (ostre): — Dolej zaraz panu dęp 

urodzlejowl.


